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AKTUALNOŚCI 


Radom, ulica Żytnia, 18.08.2006, 
godz. 23:20 - Kilka ciosów nożem zadał 
żonie 32 letni Radomianin. Kobieta z cięż- 
kimi obrażeniami ciała przebywa w szpita- 
lu. Mężczyzna został osadzony w PdOZ. 

Radom, 15.08.2006r, godz.11:10 — 
Na ul. Mickiewicza sprawcy po wyłama- 
niu wkładki zamka w drzwiach samocho- 
du VW Passat dostali się do jego wnętrza 
skąd skradli papierosy. Ci sami sprawcy, 
w tym samym miejscu próbowali dokonać 
kradzieży z włamaniem do samochodu 
Skoda. W wyniku bezpośredniego pości- 
gu policjanci SPI KMP zatrzymali dwóch 
młodych mężczyzn (16 i 18 lat) podejrze- 
wanych o kradzież. Mężczyźni przed go- 
niącymi ich policjantami próbowali ukryć 
się w Katedrze. 

Radom, ulica Struga, 12.08.2006, 
godz. 10:50 — Nieznani sprawcy wyko- 
rzystując chwilową nieuwagę mieszkanki 
Radomia skradli z torebki portfel z pie- 
niędzmi, kartami bankomatowymi i płat- 
niczymi oraz dokumentami. Następnie 
sprawcy używając skradzionej karty płat- 
niczej kupili papierosy. Sprawcy zdarze- 
nia zostali zatrzymani, są to mieszkań- 
cy Radomia — kobieta 35 1. i dwóch męż- 
czyzn 22 i 25 lat. 

Płock, 09.08.2006, godz. 15:20 — Po- 
licjanci KMP w Płocku, z Sekcji do walki z 
Przestępczością Gospodarczą, w mieszka- 
niu 46 letniej kobiety ujawnili blisko 3000 
paczek papierosów, 30 litrów alkoholu bez 
akcyzy. 

Wyszków, 08.08.2006, godz. 13:00 
— Trzej nieznani sprawcy zagrozili nożem 
dwóm 13 letnim chłopcom, po czym skradli 
im dwa rowery. W wyniku podjętych czynno- 
ści policjanci zatrzymali dwóch nastolatków 
(14i15 lat). Zostali oni osadzeni w PID. 

Radom, ul. Kopernika, 02.08.2006, 
godz. 20:00 — Trzej sprawcy próbowali do- 
konać kradzieży Fiata 126p. Wyjęli znajdu- 
jący się w stacyjce kluczyk, po czym w celu 
utrzymania się w jego posiadaniu pobili 20- 
letniego właściciela samochodu. Po pości- 
gu zatrzymany został jeden ze sprawców, 
20-letni mieszkaniec Radomia. 

Sanniki, powiat gostyniński, 31.07.2006, 
godz. 22:15 — Policjanci po otrzymaniu in- 
formacji o kradzieży produktów naftowych z 
rurociągu udali się na miejsce gdzie zastali 
napełniony do połowy zbiornik o pojemności 
tysiąca litrów znajdujący się na Zuku. Przy 
samochodzie nikogo już nie było, lecz po pe- 
netracji terenu zatrzymano dwóch mężczyzn. 
Przedstawiono im zarzuty włamania do ru- 
rociągu i próby kradzieży paliwa. 

Radom, ul. Grzecznarowskiego, 
30.07.2006, godz. 1:00 — Policjanci Sek- 
cji Patrolowo — Interwencyjnej KMP w Ra- 
domiu zatrzymali czterech mężczyzn (19- 
23 1.), którzy pobili i okradli 24-letniego 
mieszkańca Radomia. Sprawcy skradli ze- 
garek i srebrną bransoletę o wartości 600 
zł. Skradzione mienie odzyskano. 

Mszczonów, powiat żyrardowski, 
30.07.2006, godz. 1:00 — Do siedzącego 
na ławce 21. latka — który był pod wpły- 
wem alkoholu — podszedł nieznany spraw- 
ca, który uderzył go metalową pałką. Męż- 
czyźni zaczęli się bić, a do bójki dołączyli 
się jeszcze dwaj inni. W trakcie szamotani- 
ny pokrzywdzony został okradziony z pie- 
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niędzy. Policjanci poinformowani o zda- 
rzeniu zatrzymali trzech mężczyzn (18-21 
1.), podejrzewanych o udział w tym rozboju. 
Wszyscy byli pod wpływem alkoholu. 

Ciechanów, ul. Sienkiewicza, 27.07.2006, 
godz. 11:15 — 45-letni nietrzeźwy mężczy- 
zna wszedł do sklepu spożywczego i w obec- 
ności klientów podszedł z nożem w ręku do 
kierowniczki sklepu. Zażądał wydania pie- 
niędzy. Sprawca został jednak obezwład- 
niony i zatrzymany przez policjanta, które- 
go do sklepu przyprowadził jeden ze świad- 
ków zajścia. 

Radom, 26.07.2006, godz. 22:20— Nie- 
znani sprawcy przytrzymali osiemnastolat- 
ka, któremu ukradli odtwarzacz MP3 oraz 
pieniądze. Wysłani na miejsce wywiadowcy 
z Sekcji Patrolowo-Interwencyjnej zatrzy- 
mali 20-latka podejrzanego o rozbój. Od- 
zyskano również skradziony odtwarzacz. 

Sochocin, ul. Ciechanowska, 25.07.2006, 
godz. 17:30 — 30-letni mężczyzna wykorzy- 
stując nieuwagę właściciela kiosku (57 1.) 
ukradł z kasy pieniądze. Kiedy sprzedaw- 
ca usiłował odzyskać pieniądze napastnik 
uderzył go. Próbował uciec, ale został za- 
trzymany przez trzech przechodniów, któ- 
rzy przekazali go policji. 

Radom, ul. Prażmowskiego, 23.07.2006, 
godz. 00:00 — Policjanci SPI zatrzymali w 
pościgu pięciu młodych mężczyzn (19-32 
l.), którzy pobili 32-letniego mieszkańca 
Radomia i ukradli mu telefon komórkowy. 
Policjanci sprawców ujęli po kilkunastu 
minutach od zgłoszenia, zostali rozpozna- 
ni przez pokrzywdzonego, który odzyskał 
też telefon komórkowy. Zatrzymani byli 
pod wpływem alkoholu. Jednak po kilku 
godzinach pokrzywdzony odwołał zezna- 
nia i wycofał zawiadomienie o przestęp- 
stwie. Okazało się, że wcześniej sam miał 
na sumieniu kilka spraw. 

Grójec, ul. Srodkowa, 23.07.2006, 
godz. 14:30 — Nieznany sprawca zagroził 
pozbawieniem życia 43-letniej kobiecie. 
Zażądał od niej pieniędzy. Kiedy kobieta 
zaczęła krzyczeć sprawca wystraszył się i 
uciekł. Policjanci, poinformowani o zda- 


rzeniu, zatrzymali kilkanaście minut póź- 
niej podejrzanego o ten rozbój 25-latka. 
Tobolice, powiat ostrołęcki, 22.07.2006, 
godz. 18:45 — Podczas policyjnej interwen- 
cji, związanej z prowadzeniem samochodu 
przez nietrzeźwego kierowcę (46 1., kieru- 


jący Citroenem) jego pasażer (który także 


był pod wpływem alkoholu) usiłował ugo- 
dzić policjantów widłami. Policjanci byli 
zmuszeni oddać strzał. Zatrzymali pasa- 
żera i kierującego. Ten ostatni podczas za- 
trzymywania uszkodził radiowóz. 

Zyrardów, 22.07.2006, godz. 23:00 
— Nieznani sprawcy wtargnęli do zapar- 
kowanego w zatoczce autobusu i grożąc 
kierowcy (58 1.) ukradli mu dwa telefony 
komórkowe i pieniądze. Policjanci, którzy 
zostali poinformowani o zdarzeniu, zatrzy- 
mali pięcioro podejrzewanych o ten rozbój 
(17-21 1.). Wśród zatrzymanych były dwie 
20-letnie kobiety. Wszyscy zatrzymani byli 
pod wpływem alkoholu. 

Stara Błotnica, powiat białobrze- 
ski, 23.07.2006, godz. 02:45 — Policjanci 
z KPP Białobrzegi zatrzymali czternasto- 
latka, który na drodze publicznej kierował 
motorowerem w stanie nietrzeźwości (0,32 
mg/l), nie miał uprawnień do jego prowa- 
dzenia oraz dopuszczenia pojazdu do ru- 
chu. Nieletniego po wykonaniu czynności 
przekazano pod nadzór rodziców. 

Pionki, powiat radomski, 15.07.2006, 
godz. 19:10 — Trzej nieznani sprawcy za- 
grozili pobiciem dwóm mężczyznom (54 i 
57 1), których usiłowali okraść z pieniędzy 
i aparatu fotograficznego. Mężczyźni zdo- 
łali się jednak obronić przed rozbojem. Po- 
informowali o nim policję, a funkcjonariu- 
sze zatrzymali podejrzewanych o ten rozbój 
trzech mężczyzn (17-21 1.). Byli pod wpły- 
wem alkoholu. 

Kolonia Dąbrowa, powiat sokołowski, 
13.07.2006, godz.15:00 — Trzej sprawcy w 
kominiarkach na głowach pobili 84 letnie- 
go mężczyznę i skradli mu pieniądze. W 
wyniku podjętych czynności zatrzymano 
sprawców rozboju, są to mieszkańcy gminy 
Sokołów Podlaski (20, 27 i 30 lat). 


Schowek w atlasie 


Policjanci z Komendy Wojewódzkiej 
Policji zs. w Radomiu (Wydział Kry- 
minalny w Radomiu i Ciechanowie) 
zatrzymali kolejne osoby zamiesza- 
ne w zabójstwo mieszkańca powia- 
tu elbląskiego, które miało miejsce 
28 marca tego roku w Kluczewie 
(pow. płoński). 

Łącznie w tej sprawie aresztowanych 
jest już 17 osób. 

6 czerwca zatrzymano łącznie 9 osób, w 
tym ośmiu przestępców z kryminalną prze- 
szłością i jedną 18-letnią uczennicę liceum z 
Płońska. Wszyscy zatrzymani rozprowadza- 
li narkotyki na terenie Płońska i powiatów 
płońskiego i nowodworskiego. Podczas prze- 
szukań — do których użyto trzech psów poli- 
cyjnych wyczulonych na zapachy narkotyków 
— wykryto ponad 500 porcji amfetaminy i kil- 
ka porcji marihuany. Narkotyki te były ukry- 
te w siłowni w specjalnej skrytce w fotelu. 


Ośmiu zatrzymanych mężczyzn to mieszkań- 
cy Płońska, decyzją sądu zostali oni areszto- 
wani. Zatrzymana uczennica liceum również 
rozprowadzała narkotyki, wobec niej proku- 
rator zastosował dozór policyjny. 

Pierwsze zatrzymania w tej sprawie mia- 
ły miejsce 7 kwietnia br. Wtedy to policjan- 
ci z Wydziału Kryminalnego i Sekcji Anty- 
terrorystycznej KWP z siedzibą w Radomiu 
zatrzymali dwóch mężczyzn, którzy są po- 
dejrzewani o dokonanie przy użyciu broni 
palnej zabójstwa mieszkańca powiatu elblą- 
skiego. Mężczyznę tego zamordowano w le- 
sie, gdzie miało dojść do nielegalnej transak- 
cji sprzedaży papierosów bez akcyzy. Zabój- 
ców zatrzymano w mieszkaniu w Warszawie, 
gdzie się ukrywali. Zatrzymano również ko- 
bietę, która im wówczas pomagała — pełniła 
ona funkcję społecznego kuratora sądowego 
w Sądzie Rejonowym w Płońsku. 

Tadeusz Kaczmarek 


Leśniczy okradał lasy 


W środę 5 lipca został zatrzymany Da- 
riusz K. zastępca nadleśniczego Lasów 
Państwowych nadleśnictwa w Łącku. Za- 
trzymali go policjanci z Wydziału dw. z 
Korupcją KWP zs. w Radomiu — Sekcja 
w Płocku. Dariusz K. od kilku dni przeby- 
wał w szpitalu w Poznaniu i został zatrzy- 
many natychmiast po opuszcze- 
niu szpitala. Zatrzymanie ma 
związek z nielegalnym handlem 
drewnem pochodzącym z niele- 
galnego wyrębu z łąckich lasów. 

Kilka dni wcześniej 21czerw- 
ca policjanci Sekcji dw. z Korup- 
cją w Płocku KWP zs. w Rado- 
miu weszli do kilku mieszkań i 
firm, gdzie znaleziono i zabez- 
pieczono dokumenty świadczą- 
ce o przestępczej działalności 
grupy osób, a dotyczącej handlu 
drewnem pochodzącym z La- 
sów Państwowych. W procede- 
rze uczestniczył zastępca nadle- 
śniczego w Łącku. (Dariusz K.). *=* 
Przestępczy proceder trwał od kilku lat, 
wstępnie straty oszacowano na minimum 
200 tysięcy złotych. 

W związku ze sprawą zatrzymano pięć 
osób. Zatrzymani to: Krzysztof P. — miesz- 
kaniec Płocka, właściciel tartaku (k. Płoc- 
ka), Krzysztof L. — właściciel firmy zajmu- 
jącej się zrywką drewna (k. Płocka) — obaj 
zostali aresztowani na trzy miesiące, Wie- 
sław G. — pracownik firmy Krzysztofa L., 
Krystian P. — odbiorca drewna z rejonu po- 
łudniowej Polski w powiecie limanowskim. 
Ustalane jest w jaki sposób wykorzystywa- 
no drewno w zakładzie. 


Piątym zatrzymanym jest Dariusz K. 
— zastępca nadleśniczego Lasów Pań- 
stwowych Nadleśnictwa w Łącku. Z ze- 
branych materiałów wynika, iż wykorzy- 
stywał swoje stanowisko w taki sposób, 
że prowadząc dokumentację Lasów Pań- 
wowem Nadleśnictwa aja umożliwiał 
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sprzedzć w sposób niciegalń$ drewna. 
Na trzy miesiące Sąd Rejonowy w Płoc- 
ku aresztował Dariusza K. na trzy mie- 
siące. W związku ze sprawą zabezpieczo- 
no dużą ilość dokumentacji związanej z 
obrotem drewnem. Majątek Dariusza K. 
jest wyjątkowo pokaźny - dom w budo- 
wie, działka o powierzchni 82 hektarów, 
dodatkowe inne liczne działki. W mo- 
mencie zatrzymywania uczestników nie- 
legalnego procederu (21.06.2006) Da- 
riusz K. r. przebywał na oddziale chirur- 
gii szpitala w Poznaniu. 

Elżbieta Cieślak 


Paliwo z podpałki 


Wydział w Płocku Zarządu w War- 
szawie CBS KGP prowadzi, pod nadzo- 
rem Prokuratury Okręgowej w Płocku 
tzw. śledztwo paliwowe. W postępowa- 
niu przygotowawczym ustalono, iż od co 
najmniej trzech lat zorganizowana grupa 
przestępcza, składająca się z mieszkań- 
ców Mazowsza Północnego, Wielkopol- 
ski, Śląska i Małopolski dokonywała le- 
galnych zakupów oleju opałowego z PKN 
Orlen poprzez prawidłowo i rzeczywiście 
działające firmy, następnie pozbawiała go 
oznaczeń charakterystycznych dla oleju 
opałowego różnymi metodami i tak sfał- 
szowany produkt wprowadzała do obrotu 
jako olej napędowy. Np. kupiony w Płocku 
olej opałowy poprzez firmę zarejestrowa- 
ną w Bochni oficjalnie stawał się podpał- 
ką do grilla, nabywaną przez firmę zareje- 
strowaną w Elblągu. Okazało się jednak, 
że firma takowa nie istnieje, a pod wska- 
zanym w sfałszowanych dokumentach ad- 
resem mieści się agencja towarzyska. 

21 czerwca Wydział w Płocku CBŚ 
KGP przystąpił do realizacji wątku płoc- 
ko-małopolskiego śledztwa, zatrzymano 
dwóch mężczyzn, którzy w okresie od maja 


2004 r. do kwietnia 2005 r. kupili ponad 
54 mln litrów oleju opałowego (54 tys. ton) 
za łączną kwotę ponad 100 mln złotych i 
tyle samo sprzedali do nieistniejącej firmy 
P-P z Elbląga jako produkt służący do wy- 
robu rozpałki do grilla. Nie zapłacili przy 
tym podatku akcyzowego jakim opał był 
obciążony — w kwocie ponad 74 mln zł. 
Obydwaj, mieli już wcześniej kon- 
flikty z prawem (głównie w związku z 
przestępstwami gospodarczymi) jednak 
dotychczas orzekano wobec nich kary 
grzywny lub kary pozbawienia wolności w 
zawieszeniu. Zatrzymanym mężczyznom 
przedstawiono zarzuty udziału wraz z in- 
nymi osobami w zorganizowanej grupie 
przestępczej, prania „brudnych pienię- 
dzy” w kwocie nie mniejszej niż 60 mln 
zł pochodzących z nielegalnego przetwa- 
rzania i sprzedaży oleju opałowego oraz 
uszczupleń podatkowych w zakresie po- 
datku akcyzowego, zarzut uszczuplenia 
podatku akcyzowego w kwocie ponad 
70 mln zł, oraz zarzuty poświadczania 
nieprawdy w dokumentach w celu osią- 
gnięcia korzyści majątkowych. 
Tadeusz Kaczmarek 


AKTUALNOŚCI 


Prali 
w Benzolu 


Policjanci z Ostrołęki zatrzymali cztery 
osoby (dwa małżeństwa), które zajmowały 
się różnego rodzaju „ciemnymi interesa- 
mi”, związanymi z handlem paliwami. Pro- 
kuratura zarzuca im też utrudnianie śledz- 
twa i pranie brudnych pieniędzy. 

Pierwsze czynności przeprowadzono 
12.06. Wtedy to policjanci z KMP w Ostro- 
łęce, przy wsparciu funkcjonariuszy z sek- 
cji zamiejscowej PG KWP zs. w Radomiu i 
z udziałem prokuratorów Prokuratury Re- 
jonowej w Ostrołęce, przeszukali 20 stacji 
paliwowych, prywatne mieszkania oraz 
zabezpieczyli w Urzędzie Skarbowym w 
Ostrołęce dokumentację spółki paliwowej 
Benzol. Akcją objęte były województwa: 
mazowieckie, podlaskie i warmińsko-ma- 
zurskie. 23.06. decyzją Prokuratury Re- 
jonowej w Ostrołęce policjanci zatrzymali 
8 osób, pracowników i właścicieli Benzolu 
i trzy dni później wobec czworga właścicie- 
li Benzolu (Dariusza i Agnieszki M. oraz 
Adama i Agnieszki K.) Sąd Rejonowy w 
Ostrołęce podjął decyzję o tymczasowym 
aresztowaniu na trzy miesiące. 

Zatrzymanym i aresztowanym właści- 
cielom „Benzolu” zarzuca się m.in. pra- 
nie brudnych pieniędzy (wstępnie na ok. 
1.500.000 zł), utrudnianie postępowania 
karnego, nielegalne uzyskania i wykorzy- 
stywania programów komputerowych. Po 
zatrzymaniu cała czwórka próbowała opóź- 
niać czynności procesowe, m.in. symulując 
choroby. Postępowanie ma charakter roz- 
wojowy, a ujawnione wątki wskazują na po- 
pełnianie również przestępstw korupcji, 
uszczupleń podatkowych i fałszowania do- 
kumentów księgowych. Zatrzymani inwe- 
stowali pieniądze w liczne nieruchomości, 
m.in. posiadają kilkadziesiąt mieszkań w 
Warszawie i na Pomorzu. (tk) 


Chory na korupcję 


Kolejny lekarz radomskiej służby zdro- 
wia zatrzymany. Jest podejrzewany o przyj- 
mowanie łapówek. 

Policjanci Wydziału dw. z Przestęp- 
czością Gospodarczą 25 lipca zatrzyma- 
li 55-letniego lekarza. Przedstawiane mu 
zarzuty dotyczą przyjmowania łapówek 
w zamian za poświadczanie nieprawdy w 
sporządzanej przez niego dokumentacji 
medycznej. Dokumentacja ta była podsta- 
wą do ubiegania się przez ustalone w toku 
śledztwa osoby o przyznanie im świadczeń 
rentowych z ZUS Oddział w Radomiu. 

Lekarz ten (55 lat, specjalizacja chirurg) 
wydawał zaświadczenia dotyczące nieist- 
niejących schorzeń, które np. w przyszło- 
ści mogłyby kwalifikować się do leczenia 
operacyjnego. 

Jak wynika z zebranego materiału do- 
wodowego, proceder sporządzania doku- 
mentacji medycznej w zamian za przyj- 
mowane korzyści majątkowe miał znaczną 
skalę. Przewidywane są kolejne zatrzyma- 
nia lekarzy. (tk) 
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KWP 


Wydział Kontroli 


Wydział Kontroli KWP zs. w Radomiu 
zajmuje się głównie kontrolowaniem sposobu 
funkcjonowania Policji na terenie wojewódz- 
twa mazowieckiego (zwyłączeniem Warszawy 
i powiatów okołowarszawskich), ujawnianiem 
nieprawidłowości, przyczyn ich powstawania i 
szukaniem sposobów ich naprawienia. 

W ramach działania Wydziału przyj- 
mowani są również interesanci w sprawach 
skarg i wniosków oraz funkcjonuje policyj- 
ny Telefon Zaufania. 

Wydział organizuje przyjęcia interesan- 
tów w sprawach skarg i wniosków. Obywa- 
tele przyjmowani są w budynku KWP zs. 
w Radomiu przy ul. 11-go listopada 37/59 
przez Komendanta Wojewódzkiego Policji 
z siedzibą w Radomiu w każdy poniedzia- 


Chcę 
pomagać 


Z Elżbietą Gajewską 
rozmawiam pierwszego 
dnia po powrocie pani 
naczelnik do pracy po 
dwutygodniowym  urlo- 
pie. Uśmiechnięta, pełna 
energii, wypoczęta rozpo- 
czyna dzień w Wydziale 
Kontroli KWP. Jednost- 
ka powstała 1 lipca 2006 
roku, a Elżbiecie Gajew- 
skiej zaproponowano sta- 
nowisko naczelnika. — Przyjęłam ofertę, 
bo myślałam, że się przydam. Nie żałuję 
tej decyzji. Dziś czuję, że mam wpływ na 
działalność Komendy — mówi. 

Elżbieta Gajewska przyznaje, że na no- 
wym stanowisku wykorzystuje doświad- 
czenie w pracy audytora wewnętrznego. 
Kiedy rozpoczynała pracę w KWP oba- 
wiała się tego w jaki sposób będzie po- 
strzegana przez ludzi. — Nikt nie lubi prze- 
cież być kontrolowany. Musiała zatem 
przełamywać opór i udowadniać, że audy- 
tor jest po to żeby pomagać, a nie kontro- 
lować. Tak samo jest w nowym wydziale, 
który jak planuje — ma zostać najlepszym 
Wydziałem Kontroli w Polsce. Prioryte- 
tem jest dbałość o jak najlepszy wizeru- 
nek komendy na zewnątrz i rozpatrywanie 
spraw skarżących petentów z najwyższą 
starannością. — Praca w Wydziale Kon- 
troli nie należy do najłatwiejszych, jest 
niezwykle odpowiedzialna — To przecież 
praca z ludźmi i dla ludzi — przyznaje Elż- 
bieta Gajewska. Natychmiast dodaje, że 
pracy w KWP nie zamieniłaby na żadną 
inną. Wcześniej była sekretarzem w jed- 
nej z podradomskich gmin, zajmowała się 
kontrolą samorządów. Przyznaje, że oba- 
wiała się przyjść do pracy w policji, nigdy 
nie pracowała w instytucji, w której pra- 
cownicy noszą mundury. Dzisiaj przyzna- 
je, że znalazła tu wiele życzliwych i sym- 
patycznych osób. (ec) 
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łek od godz. 14.00 do godz. 17.30. Wska- 
zane jest wcześniejsze zapisanie się na roz- 
mowę w sekretariacie 

- II p., tel. 048 345-22-02; Interesanci 
przyjmowani są także przez pracowników 
Zespołu Skarg i Wniosków Wydziału Kon- 
troli w każdy poniedziałek od godz. 08.00 
do godz. 17.30 i od wtorku do piątku od 
godz. 08.00 do godz. 15.30 (VI p., pokoje 
608, 609, tel. 048 345- 23-51). 

Przy wydziale działa także Telefon Za- 
ufania KWP zs. w Radomiu (Crime Stop- 
pers) nr 048 345-25-25. Telefon Zaufania 
służy do przyjmowania informacji od oby- 
wateli, dotyczących w szczególności: prze- 
stępstw i sprawców przestępstw, gdy roz- 
mówca nie chce złożyć zawiadomienia lub 


występować w sprawie jako świadek lub 
chce się podzielić posiadaną wiedzą do 
wykorzystania w procesie wykrywczym, a 
chce zachować anonimowość; ukrywają- 
cych się osób poszukiwanych przez wymiar 
sprawiedliwości; problemów, spostrzeżeń 
i wniosków związanych z zapewnieniem 
bezpieczeństwa oraz zjawisk sprzyjają- 
cych przestępczości; braku reakcji Policji 
na zgłoszenie (zawiadomienie) o przestęp- 
stwie lub wykroczeniu, niewłaściwej reali- 
zacji czynności przez Policję, niewłaściwe- 
go traktowania obywateli; przestępstw po- 
pełnionych przez policjantów lub powiązań 
przestępczych policjantów. 

TZ KWP funkcjonuje całodobowo, przy 
czym w godzinach służby/pracy obsługują go 
funkcjonariusze Wydziału Kontroli, a po go- 
dzinach służby działa wyłącznie automatycz- 
na sekretarka i informacje są nagrywane. 

opr. (msz) 


Podniesiona poprzeczka 


Nadkomisarz Szymon Her- 
man jest zastępcą naczelnika 
Wydziału Kontroli KWP. W 
Policji służy od 1992 roku. 
Trafił do niej z tzw. „cywil- 
nego naboru”. — Czternaście 
lat temu rozpocząłem studia 
w policyjnej szkole w Szczyt- 
nie, która wtedy stwarzała ta- 
kie możliwości. Tak właśnie 
trafiłem do Policji — opowia- 
da. Po skończeniu szkoły w 
1996 roku rozpoczął pracę w jednostce w 
Skarżysku Kamiennej — z której okolic po- 
chodzi. Zaczynał w pionie dochodzenio- 
wo — śledczym. W 2000 roku trafił do Ko- 
mendy Wojewódzkiej Policji w Radomiu, 
do Wydziału Prezydialnego. Następny z 
kolei był Inspektorat, w którym praco- 
wał, z trzymiesięczną przerwą w Wydzia- 
le Kadr i Szkolenia, praktycznie do końca 
jego istnienia. 

W komendzie znany jest także jako 
szkoleniowiec. Przez kilka miesięcy pro- 
wadził bowiem wykłady dotyczące układu 
z Schengen. Aby zdobyć uprawnienia do 
przeprowadzania tego typu zajęć sam mu- 
siał ukończyć szkolenie trenerów Schengen 
w Szczytnie. Dziś jest prawdziwym znawcą 
tego tematu, co miał okazję udowodnić pi- 


sząc m.in. artykuły o tej tema- 
tyce do naszego miesięcznika. 

Praca w Wydziale Kontro- 
li jest dla niego wyzwaniem, 
a poprzeczka, którą ustawili 
wspólnie z naczelnik Gajew- 
ską — wysoka. — Zależy nam, 
żebyśmy byli kojarzeni nie z 
karaniem, a z pomocą — mówi 
naczelnik Herman. Praca Wy- 
działu Kontroli ma się przede 
wszystkim opierać na współ- 
pracy z kierownikami poszczególnych jed- 
nostek i komórek i wspólnym poszukiwa- 
niu nie tylko problemów, ale i ich rozwią- 
zań. — Nikt nie lubi być kontrolowanym, 
ale trzeba zrozumieć, że kontrola jest nie- 
odłącznym elementem kierowania i zarzą- 
dzania. Ważne jednak, żeby była skierowa- 
na przede wszystkim na organizację pracy, 
a nie na ludzi. Do tego będziemy dążyć — 
przekonuje Herman. 

Nadkom. Herman ma 32 lata. Jest żo- 
naty, ma dwójkę dzieci: 10-letniego syna i 
3-letnią córkę, która jest jego oczkiem w 
głowie. O niej mógłby mówić godzinami. 
Nie tylko o niej zresztą, gdyż rodzina jest 
dla niego bardzo ważna. — To mój azyl — 
uśmiecha się Szymon Herman. 

M. S. Zalewska 


Publiczne informacje 


Internetowe strony Biuletynu Informa- 
cji Publicznej mazowieckiej Komendy Wo- 
jewódzkiej Policji funkcjonują od września 
2003 roku. Od tej pory strony odwiedziło 
blisko 304 tysiące internautów. Strony BIP 
są na bieżąco aktualizowane przez zespół 
redakcyjny, prosimy jednak także o moni- 
torowanie tych stron przez osoby wyzna- 
czone do kontaktów z BIP w jednostkach 
Mazowieckiego Garnizonu Policji. Aktu- 
alizacje prosimy przesyłać e-mailem na ad- 
res msiczek(Q mazowiecka.policja.gov.pl lub 
pocztą. Kontakt z redaktorem merytorycz- 
nym BIP pod nr telefonu 048 345 26 25, lub 
MSWiA — 701 26 25. 


POWIATY 


Doceniając zaangażowanie 


28 lipca 2006 roku Komendzie Powia- 
towej Policji w Gostyninie został nadany 
sztandar ufundowany przez społeczeństwo 
ziemi gostynińskiej, reprezentowanej przez 
Społeczny Komitet Fundacji Sztandaru. W 
skład tego komitetu weszli: starosta gosty- 
niński, burmistrz Gostynina oraz wójtowie 
gmin powiatu. 


TEZ 


Inicjatorem iówadakia SĘ Po- 
licji w Gostyninie był starosta gostyniński 
Jan Baranowski, który doceniając pracę, 
zaangażowanie i wyniki policjantów pod- 
jał działania ukierunkowane na realizację 
zamierzeń. 10 stycznia 2006 roku w Sta- 
rostwie Gostynina odbyło się spotkanie 
władz samorządowych, w którym uczestni- 
czył również Komendant Powiatowy Policji 
w Gostyninie mł.insp. Jarosław Brach. Wy- 
nikiem tego spotkania było solidarne zade- 
klarowanie samorządowców o uhonorowa- 
niu Komendy Policji w Gostyninie sztanda- 
rem. Na tą okoliczność uczestnicy spotkania 
podpisali stosowną deklarację. 


Realizacją projektu graficznego sztan- 
daru oraz wszystkimi przedsięwzięciami 
związanymi z nadaniem sztandaru zaj- 
mowali się od tej chwili policjanci Sekcji 
Prewencji KPP Gostynin pod przewodnic- 
twem Komendanta Powiatowego i jego za- 
stępcy. W wyniku tych prac 22 maja 2006 
roku wicepremier Minister Spraw We- 

wnętrznych i Ad- 
* ministracji Ludwik 
Dorn podpisał akt 
nadania sztandaru 
Komendzie Powia- 
towej Policji w Go- 
styninie. 
< Sztandar oficjal- 
nie został wręczo- 
ny podczas uroczy- 
stości 28 lipca 2006 
roku na Placu Wol- 
ności w Gostyninie. 
Uroczystość ta Ści- 
śle powiązana była z 
corocznym świętem 
4 Policji obchodzonym 
dnia 24 lipca, była 
też okazją do wyróż- 
nienia policjantów 
GknscśkGi państwowymi i nominacjami 
na wyższe stopnie. 

Podczas uroczystości w drzewiec nada- 
wanego sztandaru wbitych zostało 20 
gwoździ honorowych. Gwoździe te symbo- 
lizują zarówno Społeczny Komitet Funda- 
cji Sztandaru jak i wszystkich hierarchicz- 
nych przełożonych jednostki. Symboliczny 
gwóźdź wbili między innymi: biskup płocki 
Roman Marcinkowski, Komendant Woje- 
wódzki Policji zs. w Radomiu insp. Arka- 
diusz Pawełczyk, marszałek województwa 
mazowieckiego Adam Struzik oraz Ko- 
mendant Powiatowy Policji w Gostyninie 
mł.insp. Jarosław Brach. 


P>" 


Krew na wagę złota 


Cztery i pół litra krwi oddali policjanci 
z Wojewódzkiej i Miejskiej Komendy Poli- 
cji w Radomiu podczas akcji zorganizowa- 
nej 11 sierpnia. 

Krystyna Michalska z Regionalnej Sta- 
cji Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa w Ra- 
domiu mówi, że podczas wakacji, krwi po- 


trzeba zdecydowanie więcej niż w innych 
miesiącach roku.- Stąd ogromna wdzięcz- 
ność i podziękowania dla policjantów, któ- 
rzy wspierają akcję. Każda jednostka krwi 
jest na wagę złota — przyznaje Krystyna 
Michalska. Ostatnia akcja „ Podaruj innym 
dni” pokazała, że niestety nie wszyscy mo- 
gli oddać krew. W jednym przypad- 
ku policjant, który chciał wspomóc 
potrzebujących, był niedawno szcze- 
piony przeciwko żółtaczce, inny 
przechodzi kurację antybiotykami, 
natomiast jedna z pań, która dodaj- 
my jako pierwsza pojawiła się przy 
ambulansie, nie mogła oddać krwi 
ponieważ miała za niskie ciśnienie. 
Została zaproszona do stacji w in- 
nym terminie. Cztery i pół litra krwi 
oddane ostatnio to całkiem niezły 
wynik, choć każdego dnia w Polsce 
potrzeba jej aż tysiąc litrów. 

Elżbieta Cieślak 


Nowy sztandar oficjalnie wręczony zo- 
stał Komendantowi Policji w Gostyninie 
przez Starostę Gostynińskiego, a następ- 
nie trafił w ręce pocztu sztandarowego. 

W skład pocztu sztandarowego weszli 
wyróżniający się policjanci: dowódcą pocz- 
tu został asp. Dariusz Dutkowski, repre- 
zentujący pion prewencji, sztandarowym 
został st. post. Krzysztof Józefowicz, re- 
prezentujący pion operacyjno-dochodze- 
niowy, asystującym został mł. asp. Miro- 
sław Wojciechowski. 

Następnie sztandar po raz pierwszy zo- 
stał zaprezentowany zebranym gościom 
oraz policjantom KPP Gostynin. W dal- 
szej części uroczystości miały miejsce prze- 
mówienia przybyłych gości. Podziękowanie 
mieszkańcom powiatu gostynińskiego oraz 
samorządowcom — za sztandar, za zaufanie 
i docenienie ciężkiej pracy policjantów w 
imieniu wszystkich policjantów przekazał 
Komendant Policji w Gostynine mł. insp. 
Jarosław Brach. 

Uroczystość zakończyła paradna defila- 
da przy akompaniamencie Orkiestry Repre- 
zentacyjnej Komendy Stołecznej Policji. 

Dariusz Dutkowski 


Siedmioletni 
policjant 


— Bardzo lubię samochody, ale czasem 
ich się boję, zwłaszcza jak jeżdżą szybko 
obok mojej szkoły. Proszę, nie jedź tak 
szybko — tak do zatrzymanych przez poli- 
cjantów kierowców apelował 25 lipca 7-let- 
ni Krzyś. 

W święto patrona kierowców — świętego 
Krzysztofa — mazowiecka policja przygoto- 
wała dla kierowców niespodziankę. Przy 
wjeździe do Radomia drogę razem z poli- 
cjantami patrolował 7-letni Krzyś. Zatrzy- 
manym za łamanie przepisów kierowcom 
(były to głownie przypadki przekraczania 
dozwolonej prędkości) policjanci zamiast 
mandatów wręczali książeczki kierowców, 
a Krzyś rozmawiał z nimi apelując o bez- 
pieczniejszą i wolniejszą jazdę. — To świet- 
ny pomysł — komentował akcję jeden z kie- 
rowców. — Muszę się przyznać, że siedmio- 
latek proszący o bezpieczniejszą jazdę za- 
wstydził mnie i zmusił, do zastanowienia 
nad moim stylem jazdy... (msz) 
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POWIATY 


„Razem bezpieczniej 


Pod takim hasłem przez kilka wakacyj- 
ny tygodni Sekcja Ruchu Drogowego Ko- 
mendy Policji w Radomiu prowadziła kon- 
kurs na łamach „Echo Dnia”. W opatrzo- 
nej specjalnym logo rubryce publikowane 
były również porady dotyczące bezpiecz- 
nych zachowań na drodze. Czytelnicy mo- 
gli dowiedzieć się, jak prowadzić samochód 
w upalne dni, jak poradzić sobie za kierow- 
nicą podczas dalekiej podróży oraz w nocy, 
jak przygotować auto do drogi, jak właści- 
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wie zapinać pasy bezpieczeństwa, ale także, 
jak przewozić zwierzęta i sprzęt pływający. 
Każdy artykuł kończył się pytaniami z prze- 
pisów ruchu drogowego. Do wygrania były 
bardzo cenne nagrody. 

Radomska Fabryka Dróg „AS” dla pięciu 
osób ufundowała rowery górskie, krakowska 
Szkoła Jazdy Subaru — SJS piętnastu laure- 
atów konkursu nagrodziła kursami popra- 
wiającymi technikę jazdy samochodami. 

29 lipca 2006r. na torze Automobilklubu 
Radomskiego odbył się festyn pod- 
sumowujący konkurs. Jego uczest- 
nicy mogli spróbować swoich sił w 
aucie wyposażonym w troleje oraz 
przejechać się subaru imprezą wrc, 
a także ciężarową scanią udostęp- 
nioną przez firmę Duncan. 

Podczas imprezy można było 
także zobaczyć pokaz policyjnego 
sprzętu, samochody mercedes, qu- 
ady, oznakować bezpłatnie rower, 
zobaczyć pokaz driftingu. W ak- 
cję włączyła się także firma Suba- 
ru Import Polska oraz zakład ma- 
sarski Sadełko i producent wody 
Pierrot. (jeż) 


Policyjne turnieje 


Znamy zwycięzców eliminacji woje- 
wódzkich dwóch konkursów organizowa- 
nych przez Wydział Prewencji KWP zs. w 
Radomiu. Pod koniec czerwca rozstrzy- 
gnięte zostały dwa konkursy — Zawody Ky- 
nologicze oraz Turniej Par Patrolowych. 

Zwycięzcą eliminacji wojewódzkich Za- 
wodów Kynologicznych Mistrzostw Policji 
Sułkowice 2006 został sierż. sztab. Arka- 
diusz Kazimierczak z KPP Gostynin, dru- 
gie miejsce zajął sierż sztab. Bernard Sidor 
z KPP Ciechanów, a trzecie sierż. sztab. 
Leszek Sokołowski z KPP Przasnysz. W 
konkursie startowali przewodnicy z psa- 
mi. Po raz drugi w zawodach uczestniczyli 
strażnicy ze Straży Ochrony Kolei st. przo- 
downik Włodzimierz Władysiak z SOK 
Kutno, strażnik Radosław Błaszczyk SOK 
Warszawa-Odolany. 

Podczas konkursu przeprowadzono za- 
wody m.in. z tropienia śladów ludzkich, 
ćwiczenia z agresji, strzelanie na torze 
przeszkód. To jednak nie koniec rywaliza- 
cji, przed zwycięzcami sprawdzian podczas 
konkursu na szczeblu ogólnopolskim. We- 
zmą w nim udział policjanci, którzy zajęli 3 
pierwsze miejsca. 

Również w czerwcu przeprowadzono 
eliminacje wojewódzkie do ogólnopol- 
skiego konkursu Turniej Par Patrolowych. 
I miejsce zajęła para patrolowa - sierż. 
sztab. Ireneusz Durka SPPP Płock i sierż. 
Rafał Rasiewicz SPPP Płock, II miejsce 
zajęli st. sierż Marek Kacprowicz KPP 
Garwolin i st. sierż. Paweł Soszka, a III 
miejsce st. post. Mariusz Kiliański i post. 
Robert Stypiński z KMP w Ostrołęce. 
W konkursie uczestniczyli także repre- 
zentanci SOK. Najpoważniejszą konku- 
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rencją podczas zawodów było pokonanie 
toru przeszkód połączone ze strzelaniem 
na strzelnicy. Dodatkowym utrudnieniem 
w tym roku, był fakt, że zawodnicy tor 
przeszkód pokonywali ubrani w kamizel- 
ki kuloodporne. Podczas czterech dni za- 
wodów policjanci musieli wykazać się zna- 
jomością zasad udzielania pomocy przed- 
medycznej, stosowania technik obezwład- 
niania osób, a także przeprowadzić inter- 
wencję . Zwycięzcy konkursu (I i II para) 
będą reprezentować garnizon mazowiecki 
podczas finału ogólnopolskiego, który od- 
będzie się we wrześniu w Słupsku. 

Zwycięzcy obu konkursów otrzymali 
puchary od Komendanta Wojewódzkiego 
Policji zs. w Radomiu insp. Arkadiusza Pa- 
wełczyka, dyplomy wręczył Zastępca Ko- 
mendanta Wojewódzkiego Policji inp. An- 
drzej Pawełczyk, a sprzęt CD — wiceprze- 
wodnicząca Związku Zawodowego Poli- 
cjantów Garnizonu Mazowieckiego asp. 
sztab. Anna Walczak. 


Elżbieta Cieślak 


RZUCA na a ratunek 


W związku z realizowanymi działania- 
mi prewencyjnymi „LATO 2006” i odnoto- 
wanymi na początku lipca br. przypadka- 
mi urazu kręgosłupa odniesionymi przez 3 
młodych mężczyzn, którzy skakali do wody 
na tzw. główkę oraz utonięcie 22-letniej 
dziewczyny. 13 lipca przedstawiciele Sto- 
warzyszenia Bezpieczny Powiat Ostrowski 
Przekazali Komendantowi Powiatowemu 
Policji mł. insp. Sławomirowi Lewandow- 
skiemu 8 rzutków ratowniczych. 

Była to bezpośrednia i szybka reakcja 
Stowarzyszenia w trosce o bezpieczeństwo 
wakacyjne kąpiących się osób. 

Rzutki Ratownicze w razie potrzeby 
będą wykorzystywać policjanci kontrolują- 
cy rejon kąpielisk. 


Wirtualny złodziej 


Policjanci z Sekcji do Walki z Przestęp- 
czością Gospodarczą płockiej komendy za- 
trzymali 20-letniego Piotra G. Młody płoc- 
czanin za pośrednictwem Internetu przelewał 
pieniądze z karty płatniczej jednej z warszaw- 
skich firm na rachunek londyńskich kasyn 
gier ! Potem niewykorzystane kwoty wracały 
na jego osobisty rachunek, przestępca nie wy- 
korzystywał ich do gry w kasynach. Dokonał 
trzech tego typu transakcji na kwotę ponad 
800 złotych. Sprawca przyznał się do winy i 
dobrowolnie poddał się karze ośmiu miesięcy 
pozbawienia wolności w zawieszeniu a także 
karze grzywny. Podobny proceder policjanci 
wykryli kilka tygodni wcześniej, kiedy to mło- 
dy mieszkaniec Warszawy również przez In- 
ternet kradł pieniądze wykorzystując serwer 
jednej z płockich szkół. 

Mariusz Gierula 


Uratowali 
mężczyznę 


Policjanci z posterunku wodnego w 
Domaniowie patrolujący (we wtorek 
11.07.2006r.) zalew łódką zauważyli, że w 
odległości około 100 metrów od linii brze- 
gowej od strony wsi Konary płynie ponton, 
w którym siedzi mężczyzna. W pewnym 
momencie mężczyzna wpadł do wody. Za- 
czął wzywać pomocy jednocześnie próbu- 
jąc wejść z powrotem do pontonu. Jednak 
bezskutecznie. Zaczął się topić. Policjan- 
ci natychmiast podjęli akcję ratowniczą. 
W ciągu kilkunastu sekund podpłynęli 
do pontonu, wskoczyli do wody i wciągnęli 
mężczyznę do policyjnej łódki. Nic mu się 
nie stało. 44-latek z Radomia podziękował 
funkcjonariuszom za uratowanie życia. 


Nowoczesne 
bezpieczeństwo 


Za początek rozwoju technicznej ochro- 
ny mienia w Polsce uznaje się rok 1980. Po- 
czątki monitoringu na terenie garnizonu 
mazowieckiego sięgają 1999 roku. Pierw- 
sze kamery zainstalowano w Radomiu i 
Mławie. Obecnie na terenie naszego garni- 
zonu monitoring miejski działa w 20 mia- 
stach i miejscowościach. Łącznie zainsta- 
lowanych jest 156 kamer. 

Monitoring wizyjny spełnia swoją rolę, 
gdyż przynosi wymierne efekty m. in.: spadek 
przestępczości w miejscach monitorowanych, 
wzrost wykrywalności poprzez możliwość 
ustalenia sprawców przestępstw i wykroczeń 
na podstawie zapisów z kamer, zatrzymania 
na gorącym uczynku popełnienia czynów za- 
bronionych, wzrost poczucia bezpieczeństwa 
wśród obywateli, zapobieganie skutkom po- 
ważniejszych zdarzeń, spadek liczby skarg. 
Już sam fakt instalacji urządzeń zapisujących 
obraz, ma wpływ na poprawę bezpieczeństwa 
i zmniejszenie liczy popełnianych czynów 
na monitorowanym terenie — w miejscach 
objętych monitoringiem liczba przestępstw 
zmniejszyła się nawet o 30-50 %. 

Bez wątpienia jedną z podstawowych 
wad systemu monitoringu jest wysoki koszt 
jego instalowania. Inną, dość istotną wadą 
jest analogowy system zapisu obrazu, który 
uniemożliwia późniejszą obróbkę zdjęć w 
celu identyfikacji osoby dokonującej prze- 
stępstwa lub wykroczenia. Stosowanie nie- 
profesjonalnych metod transmisji danych i 
urządzeń tzw. „niskiej półki” powoduje, że 
system nie spełnia oczekiwań w zakresie 
bezpieczeństwa. 

Komenda Wojewódzka Policji zs. w Ra- 
domiu zawsze przychylnie odnosi się do 
wszystkich inicjatyw władz samorządowych 
mających na celu poprawę bezpieczeństwa. 
Do takich niewątpliwie należy monitoring 
wizyjny. 

Urząd Miejski w Radomiu przy współ- 
udziale Komendy Wojewódzkiej Policji zs. 


w Radomiu zorganizował 6 czerwca 2006 
r. konferencję „Bezpieczeństwo publiczne 
terenów miejskich, placówek oświatowych 
i obiektów sportowych”, w której udział 
wzięło ponad 90 osób reprezentujących 
lokalne samorządy, placówki oświatowe, 
Policję i Straż Miejską z terenu garnizonu 
mazowieckiego. 

Konferencja podzielona była na trzy 
części: 

— Bezpieczeństwo terenów miejskich — 

„Monitoring miast”, 

— Bezpieczeństwo placówek oświatowych 

— „Bezpieczna szkoła”, 

— Bezpieczeństwo obiektów sportowych — 

„Bezpieczny stadion”. 

W pierwszej części przedstawiono za- 
gadnienia związane z bezpieczeństwem 
miejskim w odniesieniu do zasadności sto- 
sowania nowoczesnych rozwiązań technicz- 
nych wspomagających pracę Policji i innych 
służb odpowiedzialnych za bezpieczeństwo 
i porządek w miejscach publicznych, zasady 
organizacji i eksploatacji systemów moni- 
toringu wizyjnego miast. Zaprezentowano 
również urządzenia techniczne stosowa- 
ne w systemach monitoringu miejskiego. 
W drugiej części konferencji omówiono 
bezpieczeństwo w szkołach oraz sposoby 
przeciwdziałania zdarzeniom przestęp- 
czym, systemy zabezpieczeń i monitorin- 
gu placówek oświatowych oraz zaprezento- 
wano urządzenia techniczne stosowane w 
systemach zabezpieczeń szkół. W trzeciej 
części ukazano problemy i systemy bezpie- 
czeństwa w obiektach sportowych, aspek- 
ty eksploatacyjne systemu monitoringu 
oraz urządzenia techniczne przeznaczone 
do monitoringu stadionów. Ze względu na 
duże zainteresowanie tematem monitorin- 
gu wizyjnego w przyszłości planowane jest 
zorganizowanie kolejnych konferencji. 

podkom. Dorota Pater 
Wydział Prewencji KWP zs. w Radomiu 


Piłeś? Stracisz auto 


W Komendzie Wojewódzkiej Policji zs 
w Radomiu zorganizowano 3 lipca 2006 r. 
spotkanie Prokuratorów Okręgowych z 
Mazowsza (z Radomia, Płocka, Ostrołęki, 
Siedlec i Warszawy) z Komendantem Wo- 
jewódzkim Policji, mające na celu ustalenie 
wspólnych zasad postępowania w przypad- 
kach zatrzymywania samochodów kiero- 
wanych przez nietrzeźwych kierowców. 

W spotkaniu wzięli udział Prokuratorzy 
Okręgowi: w Ostrołęce Radosława Kasi- 
kowska, w Radomiu Stanisław Ludwiński, w 
Warszawie Andrzej Szeliga, w Płocku Wal- 
demar Ossowiecki, w Siedlcach Wojciech 
Kowalczuk oraz Komendant Wojewódzki 
Policji z siedzibą w Radomiu insp. Arka- 
diusz Pawełczyk wraz z zastępcami i naczel- 
nicy tzw. „wydziałów liniowych” KWP. 


Na spotkaniu ustalono między innymi, 
że zatrzymywane przez policję pojazdy 
osób prowadzących w stanie nietrzeźwym 
(odpowiedzialność karna z art. 178a kk), 
będą odholowywane na parkingi strzeżone 
i będą stanowiły zabezpieczenie material- 
ne na poczet przyszłych kar. Jednocześnie 
prokuratorzy wnioskować będą do sądów 
o orzekanie środków karnych, z przepad- 
kiem mienia włącznie (czyli samochodu 
jako narzędzia, które posłużyło do popeł- 
nienia przestępstwa) i podania wyroku do 
publicznej wiadomości. 

Ustalono, że podobne spotkanie robo- 
cze odbędzie się jeszcze w tym kwartale 
2006 roku. 

nadkom. Tadeusz Kaczmarek 
rzecznik prasowy KWP zs. w Radomiu 


POWIATY 


Oczyszczeni 


Wydział w Radomiu Biura Spraw We- 
wnętrznych Komendy Głównej Policji zo- 
stał powiadomiony 7 czerwca 2006 r. przez 
Prokuraturę Rejonową w Sochaczewie o 
złożeniu zawiadomienia o zgwałceniu 16- 
latki przez nieznanego funkcjonariusza Po- 
licji. Efektem podjętych przez prokuratu- 
rę i oficerów Biura Spraw Wewnętrznych 
KGP działań, było jednoznaczne oczysz- 
czenie policjantów i instytucji Policji z po- 
mówień o popełnieniu przez jej funkcjona- 
riuszy przedmiotowego przestępstwa. 

Ze wstępnych zeznań złożonych w Proku- 
raturze Rejonowej w Sochaczewie wynikało, 
że 4 czerwca 2006r. ok. godz. 21.30 pokrzyw- 
dzona wracając do domu od koleżanki, zo- 
stała zatrzymana przez nieznany jej dwuoso- 
bowy, umundurowany patrol Policji. Po za- 
trzymaniu pod pretekstem braku włączone- 
go światła w rowerze, została umieszczona w 
radiowozie na tylnym siedzeniu. Z jej zeznań 
wynika, że jeden z policjantów, który razem z 
nią usiadł na tylnym siedzeniu, w trakcie jaz- 
dy miał ją zgwałcić. Następnie nieletnia zo- 
stała odwieziona w okolicę swojego domu. 

Funkcjonariusze Wydziału w Radomiu 
BSW KGP ściśle współpracując z Prokuraturą 
Rejonową w Sochaczewie podjęli szeroko za- 
krojone czynności zmierzające do wytypowa- 
nia, a następnie zatrzymania sprawców zgwał- 
cenia. Działania prowadzone były z maksy- 
malną intensywnością, a efekt każdej kolejnej 
czynności budził coraz większe wątpliwości co 
do wiarygodności złożonych przez dziewczy- 
nę zeznań. W trakcie rozmów i innych czyn- 
ności ustalono, że miała ona niepowodzenia 
w szkole. Na podstawie zebranych materiałów 
zgłoszenie o gwałcie okazało się legendą uło- 
żoną w celu odwrócenia uwagi od problemów 
szkolnych. Powołany w tej sprawie biegły są- 
dowy psycholog po zapoznaniu się z zebra- 
nymi materiałami uczestniczył w ponownym 
przesłuchaniu nieletniej, stwierdzając jedno- 
znacznie i w całości zeznań kłamstwo nielet- 
niej, co do okoliczności i zaistnienia zdarze- 
nia. Na bazie powyższego prowadzący śledz- 
two prokurator uzyskał protokolarne przy- 
znanie się nieletniej do kłamstwa. 

Nadmienić tu należy, iż jeden z lokal- 
nych tygodników zamieścił artykuł na te- 
mat powyższej sprawy, w którym dzienni- 
karz przedstawił policjantów jako zwyrod- 
nialców w policyjnych mundurach, którzy w 
bestialski sposób zgwałcili dziecko. Przed- 
stawienie policjantów w tak negatywnym 
świetle rzutuje na wizerunek całej Policji 
jako instytucji szczególnej i tym większa 
satysfakcja, iż do oczyszczenia policjantów 
z tych zarzutów przyczynili się funkcjona- 
riusze BSW KGP, czyli komórki nie przez 
wszystkich w samej Policji lubianej. Każda 
wyjaśniona sytuacja sprawia, że BSW KGP 
zawsze działa na korzyść policjantów. Za- 
równo wtedy, gdy eliminuje z szeregów tych, 
którzy wkroczyli na drogę przestępczą, jak 
również wtedy, gdy oczyszcza ich z zarzutów 
i pomówień, jak to było w tym przypadku. 

nadkom. Tadeusz Kaczmarek 

Rzecznik Prasowy KWP zs. w Radomiu 

(na podstawie opracowania przygotowanego 

przez Wydział w Radomiu Biura Spraw Wewnętrznych 
Komendy Głównej Policji) 
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ŚWIĘTO POLICJI 


Święto Policji 


Uroczystości z okazji Święta Policji odbyły się na Mazowszu 21 lipca. Mazowieccy policjanci 
najpierw wzięli udział w Mszy Świętej celebrowanej przez JE biskupa Zygmunta Zimowskiego. 
Po mszy odbyło się uroczyste wręczanie odznaczeń i mianowań na kolejne policyjne stopnie. 


Uroczystości odbywały się w policyj- 
nym ośrodku w Olszynce k. Białobrze- 
gów. Zjechali na nie przedstawiciele 
wszystkich jednostek mazowieckiego gar- 
nizonu, nie zabrakło także przedstawicie- 
li władz samorządowych i szefów różnych 
instytucji. Mszę Swiętą koncelebrowało 
14 kapelanów komend miejskich i powia- 
towych, a przewodniczył jej biskup Zyg- 
munt Zimowski. 

W palących promieniach słońca i przy 
prawie bezwietrznej aurze mazowieccy po- 
licjanci odbierali także ordery i odznacze- 
nia, m.in. z rąk Jacka Sasina — wicewojewo- 


dy mazowieckiego oraz insp. Arkadiusza 
Pawełczyka — Komendanta Wojewódzkie- 
go Policji zs. w Radomiu. 

Na stopień inspektora Policji Komen- 
dant Główny Policji mianował dwóch ofi- 
cerów z Garnizonu — mł. insp. Ryszarda 
Kijanowskiego Komendanta Miejskiego 
Policji z Płocka i ml. insp. Dariusza Sady, 
Komendanta Powiatowego Policji z Płoń- 
ska. Na stopień mł. inspektora Policji zo- 
stało mianowanych pięciu oficerów (m.in. 
Komendant Powiatowy Policji z Kozienic 
podinsp. Maciej Sliwiak i naczelnik wy- 
działu dw. z Korupcją KWP podinsp. Ma- 


hcaĘ* 


ŚWIĘTO raj 


a 


rek Kacprzak). Podinspektorem Policji 
zostało decyzją Komendanta Głównego 
Policji 34 funkcjonariuszy. 

Na stopień nadkomisarza Policji awan- 
sowało 47 oficerów, a stopień komisarza 
otrzymało 26 policjantów mazowieckiego 
garnizonu. 

Po oficjalnych uroczystościach Komen- 
dant Wojewódzki Policji zaprosił przyby- 
łych na rodzinny piknik. Goście delekto- 
wali się poczęstunkiem przygotowanym 
przez NSZZ Policjantów woj. Mazowiec- 
kiego. 

M. Siczek-Zalewska 


Z kart 
historii... 


Data Święta Policji — czyli 24 lip- 
ca — wiąże się z dniem uchwalenia 
pierwszej ustawy o Policji. U za- 
rania niepodległości — już na po- 
czątku 1919 roku — zrodziła się 
myśl pilnego stworzenia jedno- 
litej i ogólnopaństwowej służby 
policyjnej. Projekt ustawy przed- 
stawiono Sejmowi w maju 1919, 
a ustawę uchwalono właśnie 24 
lipca 1919 roku, czyli 87 lat temu. 

Według ustawy 
Policja Państwowa 
była organizacją 
państwową,  któ- 
rej główne zadanie 
stanowiła  ochro- 
na bezpieczeństwa, 
spokoju i porządku 
publicznego. Miała więc odgrywać w tej 
dziedzinie rolę organów wykonawczych 
władz państwowych (administracyjnych 
i samorządowych). Organizacja policji 
została dostosowana do podziału są- 
dowego kraju. Władzę naczelną pełnił 
komendant główny, zależny od ministra 
spraw wewnętrznych. Na szczeblu woje- 
wództwa działały komendy okręgowe, 
a na szczeblu powiatu — komendy po- 
wiatowe policji. Ponadto funkcjonowa- 
ły jednostki policyjne równorzędne ko- 
mendom powiatowym w miastach wy- 
dzielonych. Najmniejszymi komórkami 
były komisariaty i posterunki. Wyż- 
szych funkcjonariuszy mianował mini- 
ster spraw wewnętrznych, a niższych ko- 
mendanci okręgowi. 

Ustawa z 24 lipca 1919 roku była po- 
czątkowo tylko aktem formalnym. Jedy- 
nie na terenie Królestwa Polskiego pod- 
jęto działania mające na celu organizo- 
wanie terenowych jednostek PP, gdyż 
władza centralna w Warszawie nie zdą- 
żyła jeszcze podporządkować wszystkich 
ziem polskich. W toku walk, plebiscytów 
i powstań kształtowały się nie tylko gra- 
nice niepodległej Rzeczypospolitej, ale 
także zasięg działania i struktury Poli- 
cji Państwowej. Łącznie do 1925 roku 
utworzono szesnaście komend okręgo- 
wych i Komendę Główną Policji Woje- 
wództwa Sląskiego. W 1927 roku dzia- 
łały 273 komendy powiatowe. 

W całym okresie międzywojen- 
nym obowiązywała zasada apolitycz- 
ności w działaniach Policji Państwo- 
wej: „Wszyscy funkcjonariusze PP bez 
wyjątku mają zachować bezwzględną 
obiektywność pod względem politycz- 
nym. Policjantom wzbronione jest po- 
stępowanie lub zachowanie się, które 
mogło wzbudzić podejrzenie, że dzia- 
łają na korzyść i szkodę tego lub inne- 
go ugrupowania politycznego, apoli- 
tyczność policjanta ma znajdować od- 
zwierciedlenie nie tylko w jego wystą- 
pieniach służbowych, ale także w za- 
chowaniu się poza służbą”. 
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PROFESJONALIŚCI 


Jedną z najbardziej korzystnych, ale jednocze- 
śnie najtrudniejszych form współpracy z mediami, 
jest wywiad. Wywiady prasowy i telewizyjny wymaga- 
ją szczególnej uwagi i predyspozycji, lecz wywiad do 
prasy drukowanej również może kryć wiele niebez- 
pieczeństw dla osoby udzielającej takiego wywiadu. 

Wywiad może być okazją do zaprezentowania 
osiągnięć naszej instytucji i prze- 
kazania jej korzystnego obrazu, 
do rozwiania niekorzystnych po- 
głosek i przedstawienia własnej 
wersji kontrowersyjnego zagad- 
nienia oraz do przedstawienia 
własnej osoby jako ambasado- 
ra instytucji. Jednak nieostrożne 
słowo lub przedwczesna informa- 
cja mogą przyćmić wywiad i wejść 
na czołówki jako sensacja dnia. 
Dla rzeczników i oficerów prasowych to również 
okazja do przedstawienia siebie jako wiarygodne- 
go i pewnego źródła informacji. Jednak nieuwaga 
i niestaranność mogą doprowadzić do bardzo nie- 
korzystnych następstw, np. przez wypowiedzenie i 
tym samym wyemitowanie lub wydrukowanie nie- 
przemyślanych zdań. 

Najlepiej gdy wywiad prasowy jest przygotowa- 
ny. Po pierwsze: dziennikarz powinien być znany, 
można zadzwonić do redakcji, aby upewnić się, że 
rzeczywiście tam pracuje. Po drugie: należy roz- 
poznać odbiorców, tzn. ustalić zasięg — czy to pi- 
sma, czy też radia lub TV = do kogo pismo lub 
audycja są adresowane. Kluczowy jest oczywiście 
główny temat wywiadu, chociaż dobrze jest też 
ustalić jakie problemy cząstkowe będą porusza- 
ne. Pamiętać należy, że dziennikarz nie pracuje 
dla nas, tylko dla swojego wydawcy, a więc nie 
potrzebuje naszej zgody na publikację. Nieracjo- 
nalne jest żądanie: „Proszę tego nie publikować”, 
przy okazji autoryzacji już lepiej powiedzieć: ,„Je- 
stem bardzo niezadowolony, że to powiedziałem”. 
Niestosowne jest również ingerowanie w treść re- 
dagowanego tekstu. Nie wolno kłamać, najlepiej 
otwarcie przyznać się do pomyłki i trzeba uważać 
na to co się mówi przed i po wywiadzie. 

Wywiad radiowy ma swoją specyfikę. Należy 
się do niego dobrze przygotować, na samym po- 
czątku poznając styl pracy dziennikarza, oczeki- 
wania słuchaczy i ich specyfikę oraz poznając te- 
mat wywiadu i czy będą zaproszeni inni goście. 
Należy również pamiętać o tym, aby: 

— podczas wywiadu radiowego unikać wszelkich 
rozpraszających dźwięków (bębnienie palcami, 
postukiwanie nogą, chrząkanie); 

— rozluźnić się (zdenerwowany głos brzmi piskli- 
wie); 

— mówić tak głośno, jak zwykle; 

— unikać wznoszącej intonacji, nadającej zdaniu 
twierdzącemu brzmienia pytającego; 

- unikać zwrotów w rodzaju: myślę, w pewnym 
sensie, jakby (oznaczają brak pewności siebie); 

— unikać zbędnych ruchów (ruch i zmiana usta- 
wienie względem mikrofonu mają wpływ na ja- 
kość dźwięku). 

Podczas wywiadu radiowego łatwiej jest rozma- 
wiać patrząc w oczy dziennikarzowi, chociaż oczy- 
wiście można i trzeba mieć odpowiednio rozpisa- 
ne notatki (na jednej kartce), najlepiej z wytłusz- 
czonymi głównymi tezami. 

nadkom. Tadeusz Kaczmarek 

(na podstawie: Wojciech Budzyński — Public relations — Zarzą- 

dzanie reputacją firmy) 
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Dwa słowa o profilaktyce 


Od wielu lat istotnym problemem jest 
agresja i przemoc rówieśnicza. Agresja, 
do której dochodzi na terenie szkół, 
przejawia się we wzajemnym obrażaniu, 
wyzywaniu czy zastraszaniu. Czasem 
zdarzają się bójki i pobicia, kradzieże 
itp. Interwencje zgłaszane przez opieku- 
nów i dyrekcje szkół przeprowadzane są 
przez policjantów na bieżąco. Małolet- 
ni pouczani są o konsekwencjach praw- 
nych swojego postępowania, a ich rodzi- 
ce proszeni o wzmożenie nadzoru nad 
podopiecznymi. W przypadkach, gdy 
czyny nieletnich wypełniają znamiona 
czynów karalnych i świadczą o ich de- 
moralizacji, informowany jest Sąd Ro- 
dzinny i Nieletnich. Ponadto konflikty 
łagodzone są poprzez prowadzenie roz- 
mów profilaktyczno — ostrzegawczych w 
obecności psychologa, pedagoga szkol- 
nego oraz wychowawcy. 

Jak więc skutecznie przeciwdziałać 
przemocy w szkole? 

— po pierwsze należy uzmysłowić so- 
bie istnienie problemu i zacząć o 
nim rozmawiać, 

— po drugie trzeba zorganizować dłu- 
gofalową i angażującą całą społecz- 
ność szkolną, formę jej przeciw- 
działania, 

— po trzecie należy włączyć rodziców 
do pracy wychowawczej. 

Szczególny obowiązek reagowania 
na niepokojące sygnały i zachowania 
uczniów spoczywa na nauczycielach. 
Szkoły i inne placówki edukacyjno-wy- 
chowawcze zobligowane są m.in. do 
udzielania pomocy w rozwiązywaniu pro- 
blemów uczniów. Uczeń, którego zacho- 
wanie przejawia cechy niedostosowania 
społecznego, winien otrzymać od szkoły 
kompleksową pomoc psychologiczno-pe- 
dagogiczną. Dotyczy to zarówno pomocy 
doraźnej, koniecznej w sytuacji kryzyso- 
wej, jak udziału w programach z zakresu 
profilaktyki niedostosowania społeczne- 
go, realizowanych w ramach szkolnych 
programów profilaktyki. 

W sytuacjach kryzysowych, gdy 
szkoła wykorzysta wszystkie dostępne 
środki wychowawcze i profilaktyczne, 
powinna podjąć działania angażujące 
inne instytucje i podmioty zewnętrzne. 
W szczególności, gdy zachowania pato- 
logiczne uczniów powtarzają się i wy- 
nikają z głębokiej demoralizacji lub są 
czynami zabronionymi wyczerpującymi 
znamiona przestępstwa, na szkole ciąży 
obowiązek zwrócenia się do Policji lub 
sądu rodzinnego i opiekuńczego. 

Dostrzegając wagę problemu niedo- 
stosowania społecznego dzieci i mło- 
dzieży międzyresortowy zespół eks- 
pertów opracował Krajowy Program 
Zapobiegania Niedostosowaniu Spo- 
łecznemu i Przestępczości wśród Dzie- 
ci i Młodzieży. Nakłada on na nauczy- 
cieli obowiązek stosowania określonych 
procedur postępowania w sytuacjach 
ujawnienia demoralizacji nieletnich. 

Jak wynika z programu w przy- 
padku uzyskania przez nauczyciela 


informacji, że uczeń, który nie ukoń- 
czył 18 lat, używa alkoholu lub innych 
środków w celu wprowadzenia się w 
stan odurzenia, uprawia nierząd bądź 
przejawia inne zachowania świadczą- 
ce o demoralizacji, nauczyciel powi- 
nien podjąć następujące kroki: 

Przekazać uzyskaną informację wy- 
chowawcy klasy. Wychowawca informu- 
je o fakcie pedagoga/psychologa szkol- 
nego i dyrektora szkoły. Wychowawca 
wzywa do szkoły rodziców (prawnych 
opiekunów) ucznia i przekazuje im uzy- 
skaną informację. Przeprowadza roz- 
mowę z rodzicami oraz z uczniem, w ich 
obecności. W przypadku potwierdzenia 
informacji zobowiązuje ucznia do zanie- 
chania negatywnego postępowania, ro- 
dziców zaś bezwzględnie do szczególne- 
go nadzoru nad dzieckiem. W toku in- 
terwencji profilaktycznej może zapropo- 
nować rodzicom skierowanie dziecka do 
specjalistycznej placówki i udział dziec- 
ka w programie terapeutycznym. 

Jeżeli rodzice odmawiają współ- 
pracy lub nie stawiają się do szkoły, a 
nadal z wiarygodnych źródeł napływa- 
ją informacje o przejawach demorali- 
zacji ich dziecka, dyrektor szkoły pi- 
semnie powiadamia o zaistniałej sytu- 
acji sąd rodzinny lub Policję (specjali- 
stę ds. nieletnich). 

Podobnie w sytuacji, gdy szkoła wy- 
korzysta wszystkie dostępne jej środ- 
ki oddziaływań wychowawczych, (roz- 
mową z rodzicami, ostrzeżenie ucznia, 
spotkania z pedagogiem, psycholo- 
giem, itp.), a ich zastosowanie nie 
przynosi oczekiwanych rezultatów, dy- 
rektor szkoły powiadamia sąd rodzin- 
ny lub policję. Dalszy tok postępowa- 
nia leży w kompetencji tych instytucji. 

Jeżeli zachowania świadczące o 
demoralizacji przejawia uczeń który 
ukończył 18 lat, a nie jest to udział w 
działalności grup przestępczych czy po- 
pełnienie przestępstwa, to postępowa- 
nie nauczyciela powinno być określone 
przez wewnętrzny regulamin szkoły. 

W przypadku uzyskania informa- 
cji o popełnieniu przez ucznia, który 
ukończył 17 lat, przestępstwa ścigane- 
go z urzędu lub jego udziału w dzia- 
łalności grup przestępczych, zgodnie 
z art. 304 $ 2 kodeksu postępowania 
karnego, dyrektor szkoły jako przed- 
stawiciel instytucji jest obowiązany 
niezwłocznie zawiadomić o tym pro- 
kuratora lub Policję. 

Działania interwencyjne są osta- 
tecznością. Najważniejsza jest więc 
profilaktyka. Dlatego mając na uwa- 
dze szeroko rozumiane przeciwdzia- 
łanie zjawisku oraz wczesne reagowa- 
nie na jego symptomy, niezbędne staje 
się dążenie do poprawy efektywności 
komunikacji między wszystkimi pod- 
miotami zajmującymi się problematy- 
ką bezpieczeństwa dzieci. 

kom. Agnieszka Guza 
Wydział Prewencji KWP 
zs. w Radomiu 


PROFESJONALIŚCI 


Zintegrowane znaczy bezpieczne 


W kwietniu 2006 roku w Wydziale Pre- 
wencji KWP zs. w Radomiu opracowa- 
no program „Bezpieczne mazowieckie”. 
Istotą Programu jest koordynacja wysiłku 
społecznego dla realizacji celu nadrzęd- 
nego, jakim jest poprawa bezpieczeństwa 
obywateli na terenie województwa. Budu- 
je on zintegrowany system bezpieczeństwa 
i zasad współpracy. Jest formułą komplek- 
sowego i zdecydowanego działania w celu 
ograniczenia zjawisk i zachowań, które 
budzą powszechny sprzeciw i poczucie 
zagrożenia. Jest to zatem program pra- 
cy zespołowej na rzecz polepszenia jako- 
ści życia pod względem bezpieczeństwa i 
zwiększenia dostępu do dobra publiczne- 
go, jakim jest bezpieczeństwo. Do wła- 
ściwej realizacji Programu potrzebne jest 
zaangażowane jak największej liczby pod- 
miotów działających na rzecz bezpieczeń- 
stwa, zaktywizowanie społeczności lokal- 
nych i uświadomienie im ich wpływu na 
poziom bezpieczeństwa. Program dostoso- 
wany do lokalnych uwarunkowań, umożli- 
wia stworzenie trwałej sieci współpracują- 
cych z sobą instytucji i podmiotów (w tym 
Policji), których celem jest zwiększenie po- 
czucia bezpieczeństwa wśród mieszkańców 
obszarów, na których jest on realizowany. 
„Bezpieczne mazowieckie” jest progra- 
mem traktującym sprawy bezpieczeństwa 
kompleksowo — nie chodzi tylko o zagro- 
żenie przestępczością, ale też o patologie 
społeczne, zagrożenie infrastrukturalne, w 
ruchu drogowym, a wreszcie — o budowa- 
nie tzw. bezpiecznej przestrzeni: przyjaznej 
dla mieszkańców i nieprzyjaznej dla tych, 
którzy porządek, prawo i bezpieczeństwo 
innych mają za nic. Program „Bezpieczne 
mazowieckie” nie jest projektem policyj- 
nym. Policja jest tu tylko koordynatorem 
— i to na wstępie. Zyskując doświadczenie 
i umiejętności, pozostali partnerzy samo- 
dzielnie utrzymują program, który staje się 
po prostu codziennym sposobem patrzenia 
na sprawy bezpieczeństwa. 

Program Bezpieczne mazowieckie” 
— Zintegrowany System Bezpieczeństwa i 
Zasad Współpracy jest nowatorskim pro- 
gramem prewencyjnym, traktującym spra- 
wy bezpieczeństwa kompleksowo, w re- 
alizację którego zaangażowanych jest tak 
wiele podmiotów, którym przypisano róż- 
ne zadania i sposoby ich realizacji. Ponad- 
to, w Programie wyznaczono imiennie oso- 
by odpowiedzialne za konkretny cel i zada- 
nie do realizacji. 

Głównymi celami programu „Bezpiecz- 
ne mazowieckie” są: 

— Ochrona dzieci i młodzieży, 

— Ograniczenie zjawisk kryminogennych, 
chuligaństwa i wandalizmu, 

— Przeciwdziałanie patologiom społecz- 
nym tj. alkoholizmowi, narkomanii i 
przemocy domowej, 

— Poprawa bezpieczeństwa w ruchu dro- 
gowym. 

Na szczeblu powiatu odpowiedzialność 
za realizację zadań wynikających z założeń 
Programu *Bezpieczne mazowieckie” spo- 


czywa na staroście, przewodniczącym ko- 
misji bezpieczeństwa i porządku. Komisja 
wsparta przedstawicielami Policji, Straży 
Pożarnej, Prokuratury, a także przedsta- 
wicielami służb powiatowych powinna być 
wiodącym głosem w lokalnych działaniach 
na rzecz bezpieczeństwa. 

Podobnie w miastach i gminach, zada- 
nia w zakresie zapobiegania przestępczości 
i zapewnienia porządku inicjuje i realizu- 
je: prezydent miasta (burmistrz, wójt) oraz 
właściwa komisja rady miasta (gminy). Tu 
także nie należy ograniczać możliwości or- 
ganu stanowiącego gminy w kształtowaniu 
odpowiedniego modelu gminnej grupy na 
rzecz bezpieczeństwa. 

W ramach realizacji poszczególnych za- 
dań mogą być tworzone grupy robocze zło- 
żone z przedstawicieli podmiotów zaanga- 
żowanych oraz specjalistów zaproszonych 
do współpracy. Partnerami administracji 
samorządowej w realizacji Programu będą 
także organizacje i instytucje pozarządo- 
we, społeczne, kościoły oraz związki wy- 
znaniowe. 

Od 29 maja do 21 czerwca br. Kierow- 
nictwo Komendy Wojewódzkiej Policji zs. 
w Radomiu, odbyło spotkania z władza- 
mi samorządowymi z terenu województwa 
mazowieckiego, podczas których zapre- 
zentowano założenia programu „Bezpiecz- 
ne mazowieckie. We wszystkich powiatach 
Program zyskał wstępną akceptację władz 
i po opracowaniu własnych lokalnych stra- 


tegii ma być realizowany jako program po- 
prawy bezpieczeństwa na danym terenie. 

Przygotowanie i harmonogramy prac 
nad wdrożeniem Programu w poszczegól- 
nych powiatach są na różnym etapie. Dzię- 
ki przyjętym przez Rady Powiatu Uchwa- 
łom, Program wejdzie w życie w KPP Lip- 
sko, KPP Ciechanów i KPP Sierpc, nato- 
miast w pozostałych jednostkach garnizo- 
nu mazowieckiego ma to nastąpić do końca 
września br. 

Na potrzeby realizacji jednego z celów 
Programu „Bezpieczne Mazowieckie” — 
„Ochrony dzieci i młodzieży” Wydział Pre- 
wencji KWP zs. w Radomiu wspólnie z Po- 
litechniką Radomską opracował film w for- 
mie animacji komputerowych, dla dzieci w 
wieku przedszkolnym i wczesnoszkolnym. 
Cały materiał jest doskonałą pomocą dy- 
daktyczną dla policjantów (i nie tylko), za- 
poznających dzieci z podstawowymi zasada- 
mi bezpieczeństwa, sposobami unikania za- 
grożeń, poszanowaniem przyrody i kształ- 
towaniem wrażliwości na krzywdę zwie- 
rząt. Podczas zajęć wskazywane będą nie 
tylko zagrożenia ale i ich konsekwencje. Ze 
względu na fakt, że scenki filmu wymagają 
określonego komentarza podczas rozmowy 
z dziećmi, na etapie realizacji w szkołach i 
przedszkolach, każda scenka będzie oma- 
wiana i podsumowywana przez policjanta 
przy aktywnym udziale dzieci. 

podkom. Dorota Pater 
Wydział Prewencji KWP zs. w Radomiu 


Nowe inwestycje 


Uroczyste oddanie nowej siedziby Ko- 
mendy Powiatowej Policji w Łosicach odby- 
ło się 10 maja. Kompleks budynków, w skład 
którego wchodzi dwukondygnacyjny budy- 
nek biurowy, budynek warsztatowy, magazyn 
i portiernia znajdują się przy ul. Kolejowej 6. 
Samorząd Powiatowy w Łosicach wspomógł 
budowę komendy kwota 180 tys. zł. 

Prace związane z realizacją inwestycji 
rozpoczęły się 1998 roku, ale budowa ru- 
szyła dopiero w kwietniu 2000 roku. 

Wkrótce ukończona zostanie kolejna 
duża inwestycja na Mazowszu, a mianowi- 


Stary budynek KPP w Łosicach.. 


cie adaptacja nowej siedziby KPP w Mako- 
wie Mazowieckim. W tym roku planowane 
jest zakończenie prac w ramach pierwsze- 
go etapu, obejmującego budynek admini- 
stracyjny wraz z pomieszczeniem dla osób 
zatrzymanych, zakończenie całości prac 
nastąpi w pierwszym półroczu przyszłe- 
go roku. Aktualnie trwa także procedura 
przetargowa na realizację budowy nowej 
siedziby KPP w Grójcu. Planowane są też 
inwestycje w Przysusze (przebudowa starej 
części budynku KPP) iw Gąbinie (budowa 
nowej siedziby komisariatu). 


...j nowy, oddany w maju 
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[MUNDUR NA WIESZAKU 


W cieniu hrabiego Drakuli 


Pierwszy mój rajd w zupełnie „Świe- 
żym” kraju, więc z unoszącym się duchem 
niepewności — czy wszystko pójdzie tak, 
jak zaplanowano, czy autochtoni będą tak 
przyjaźnie nastawieni, jak podczas rajdu 
po Ukrainie, czy drogi, które w maju były 
przejezdne dla ciężarówek, uniosą ciężar 
przeciętnej offroadowej maszyny po czerw- 
cowych opadach... i najważniejsze — jak 10 
dni rozłąki z cywilizacją zniesie moja żona 
Marzena i syn Maciej. Dla nich to miała 
być pierwsza taka wyprawa — zupełnie w 
„nieznane”. 

Przygotowania do wyjazdu rozpoczęły 
się już dużo wcześniej. Przegląd i solidne 
zabezpieczenie 14-letniego Land Rove- 
ra Discovery przed destrukcyjnym wpły- 
wem wody, kurzu i skał, skompletowanie 
i przetestowanie wyposażenia biwakowe- 
go, dostrojenie CB-radia itd. itp. Zgro- 
madzenie dostatecznej ilości informacji o 
regionach i potencjalnej trasie przejazdu 
zabrało dzięki Internetowi niewiele czasu 
w porównaniu do...znalezienia w miarę do- 
kładnej mapy Rumunii. W końcu takową 
udało się kupić dopiero na stacji MOL-a 
na Węgrzech. 

Spotkanie 12 załóg z całej Polski i roz- 
poczęcie wspólnej wędrówki było zaplano- 
wane w miejscowości Hunedoara (z prze- 
śliczną cerkwią św. Mikołaja oraz robiącym 
wrażenie gotyckim zamkiem) w Karpatach 
Południowych. Już sama 800 kilometrowa 
trasa dojazdowa była niemałym wyzwa- 
niem. Droga „na skróty” przez malowniczą 
Słowację i...nudne Węgry ale z przesympa- 
tycznym i tanim campingiem koło Debre- 
czyna zabrała nam niewiele czasu w porów- 
naniu z przedzieraniem się przez nieskoń- 
czoną ilość serpentyn Karpat rumuńskich 
prowadzących nas do miejsca spotkania. 
Tak naprawdę to gdyby nie wiza rumuńska 
w paszportach to obecności granic nawet 
się za bardzo nie zauważa. Jeszcze tylko 
ostatni nocleg w „cywilizowanych” warun- 
kach na campingu koło górskiego jeziora, 
szybki ale solidny przegląd samochodu, 
uzupełnienie zapasów wody, żywności, 
rozdanie roadbook-ów i w drogę. 

Celem wyprawy „Maramuresz-2006” 
nie było zaliczenie trasy, szukanie drogi i 
jamy na nocleg, unikanie tubylców a więc 
i ich siedlisk oraz podziwianie spotyka- 
nych turystów którzy pojechali na wypra- 
wę dla przyjemności i podglądanie ich jak 
fajnie się bawią. Celem wyprawy był odpo- 
czynek od zdobyczy cywilizacji, zabawa w 
gronie takich samych „szaleńców” jak my, 
poznanie kraju, zamieszkujących go ludzi, 
jego zabytków i historii. Miejsca na nocleg 
były zaplanowane w bardzo atrakcyjnych 
okolicach i to my jako członkowie wypra- 
wy byliśmy podziwiani, choć czasami tylko 
prze pasące się owce, osły i dzikie konie. 
Organizatorzy wyprawy nie tylko zadbali 
o atrakcyjny program ale także pomyśle- 
li o jego urozmaiceniu pod kątem różnych 
upodobań uczestników. Bo jak wiadomo 
na taką wyprawę jadą ekstremaliści dla 
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których dzień bez „dachu” lub przynajm- 
niej „boka” samochodu to dzień stracony 
i tacy dla których rysa na lakierze jest bar- 
dziej bolesna niż dźgnięcie nożem. Z od- 
powiednim wyprzedzeniem uczestnicy byli 
informowani o atrakcjach, przeszkodach, 
utrudnieniach i zagrożeniach ale także 
wskazywano im możliwe atrakcyjne tury- 
stycznie oraz objazdy extremalnie trudnych 
tras — tak że dla każdego coś miłego. Trasa 
była już sama w sobie na tyle ciekawa i wy- 
magająca, że codzienny poziom adrenaliny 
utrzymywał się niezmiennie do końca. 


Jak mawiają off-roadowcy „im gorzej, 
tym lepiej”. Przeprawa przez Karpaty Po- 
łudniowe, Wschodnie i Transylwanię nie 
zawiodła oczekiwań tegorocznych uczest- 
ników. „Przejazd” przez pasmo Bihor (Pa- 
disz) z wjazdem na wysokość ponad 2000m 
npm, Góry Retezat z przepiękną przełęczą 
Uredele , przejazd połoninami przez Góry 
Fogaraskie oraz wjazd kultową dla moto- 
cyklistów (a czynną tylko 3 m-ce w roku ze 
względu na zlegający 
Śnieg i kamienne osu- 
wiska) szosą transfo- 
garaską na wysokość 
2034m npm. — druga 
pod względem wy- 
sokości szosa w Ru- 
munii, jeśli chodzi o 
widoki nie ma sobie 
równych. Wszystko to 
w „cieniu” ruin zam- 
ku w Poienari — Vlada 
'Tepesa zwanego Vla- 
dem  Palownikiem... 
po naszemu hrabie- 
go Drakuli. Były też 
zmagania z kamie- . 
nistymi rzekami, za- że 
lesionymi, stromymi = s: 
zboczami gór, ponad 


metrowymi koleinami po pojazdach LKT 
do zwózki drewna. Kąpiele w górskich po- 
tokach i małych wodospadach, noclegi na 
wysokości ponad 1500m npm z porannym 
szronem na namiotach, brak gazet, zanika- 
jące fale radiowe — to codzienność uczest- 
niczących w tej trudnej pod względem 
technicznym wyprawie załóg. Nagrodą i to 
najwyższą był kontakt z nieskażoną ludzką 
ręką, surową, górską przyrodą, przemiły- 
mi ludźmi i ich kulturą. Pomimo znacznej 
bariery językowej zamawianie posiłków w 
rzadko odwiedzanych lokalach gastrono- 
micznych stanowiło dodatkową atrakcję 
i...niemałe wyzwanie. 

I te nocne ogniska i nie rozstrzygnięte 
dyskusje co było lepsze: czy jechać szczyta- 
mi, podziwiać widoki i zwiedzać malowane 
cerkwie, czy jechać doliną, korytem rzeki, 
walcząc ze sprzętem, wodą, kamieniami, 
doskonaląc się w offroadowej ekwilibrysty- 
ce? Czy lepiej na wyprawę brać samochód 
nowy i go szanować czy lepiej 14-letniego 
Land Rovera i niczym się nie przejmować? 
Czy lepsze jest wino Multaflar czy rumuń- 
ska odpowiedź na Metaxę — Aleksandrion? 
W tych dyskusjach ostatnie słowo miał ten 
którego później sen zmorzył... 

Każdy kto odwiedził Rumunię uważa 
ten kraj za bliski i swojski. Tym bardziej, 
że dzieje naszych związków z nim sięgają 
nawet średniowiecza, a historia nieraz już 
splatała i łączyła nici losów naszych naro- 
dów. 

Mimo pokonania ponad 3000 km, z cze- 
go ok. 900 po górskich bezdrożach, wy- 
miany końcówek drążków kierowniczych i 
wszystkich tulei gumowych w zawieszeniu 
mojego Land Rovera — wyprawa do Rumu- 
nii była pełnym sukcesem. Wspaniała eki- 
pa nietuzinkowych ludzi, wymarzona po- 
goda (lekkie zachmurzenie zmniejszające 
uciążliwość upału), niesamowicie życzliwi 
autochtoni i te rumuńskie widoki...wszelkie 
stereotypy, które były wśród nas zakorze- 
nione rozwiały się jak karpacka mgła...do 
zobaczenia za rok, tym razem w Bukowinie 
i Maramureszu. 

Piotr Stasiło 


madda_lenka Gpoczta.onet.pl 


Będziesz Kobietą... 


„.. tak nam powiedział pan doktor kiedy 
podglądaliśmy twoje podskoki i salta na 
malutkim ekranie w gabinecie lekarskim. 
Kiedy się o tym dowiedziałam uśmiech- 
nęłam się do Ciebie, a Ty chyba puściłaś 
mi oko. Przynajmniej tak mi się zdawa- 
ło, chociaż lekarz stwierdził, że to tylko 
czkawka i że tak ćwiczysz swoje płucka i 
serduszko. Ja jednak wiem swoje...i mam 
już w głowie sto jeden scenariuszy na te- 
mat naszego, no i głównie twojego życia. 
Taka mała istotka, a tu tyle marzeń, pla- 
nów, nadziei z Tobą związanych... Strasz- 
ne prawda? Zwłaszcza z Twojego punktu 
widzenia. Na szczęście nie zdajesz sobie 
jeszcze z tego sprawy. Jeszcze. Wiedz, że 
choćbym chciała nic na to nie poradzę. 


Jak świat światem rodzice zawsze mieli, 
mają i będą mieli marzenia związane ze 
swoimi dziećmi. Czasem są to takie bez- 
pośrednie plany i nadzieje: rodzice ma- 
rzą żeby ich pociecha została lekarzem, 
prawnikiem, tańczyła w balecie, grała na 
fortepianie, zdobywała szczyty... Czasem 
nadzieje te dotyczą charakteru, usposo- 
bienia, wyglądu. Ja mam nadzieje, że bę- 
dziesz dobrym człowiekiem i że sprostasz 
temu trudnemu zadaniu, jakim jest bycie 
kobietą. Bo musisz wiedzieć moja Mała, 
że to proste nie jest. Właśnie dlatego na 
początku chciałam, żebyś była chłopcem. 
Facetom jest przecież dużo łatwiej w ży- 
ciu. Nie żebym marudziła — ja po prostu 
stwierdzam fakty. A faktem jest to, że ko- 


Spływ kajakowy do, 


Region IPA Radom wspólnie 
z klubem turystycznym przy ZW 
NSZZP w Radomiu w dniach 21- 
23.07.2006r. zorganizował spływ 
kajakowy rzeką Pilicą na trasie: 
Teofilów-Inowłódz-Nowe  Mia- 
sto-Iomczyce-Wyśmierzyce-Biało- 
brzegi-Turno. 

Łącznie przepłynęliśmy ok. 70 
km. W spływie uczestniczyło 50 
osób w tym czternaścioro dzieci. 

Pierwszego dnia przy pięknej po- 
godzie i dobrym miejscu do wodowa- 
nia 18 kajaków trzyosobowych i dwa 
dwuosobowe wyruszyło na wodny 
szlak. Pierwsze machnięcia wiosłami 
były trudne, ale szybko wiosłowanie zostało 
opanowane. Po drodze zatrzymywaliśmy się 
na piaszczystych brzegach rzeki, korzystali- 
śmy z kąpieli w ciepłej wodzie Pilicy. 

Do pierwszego biwaku w Domaniewicach 
dotarliśmy trochę zmęczeni ale zadowoleni. 
Po rozbiciu namiotów, zjedzeniu posiłku i 
krótkim odpoczynku zaczęliśmy przygoto- 
wania do ogniska i wieczornej zabawy. Przed 
godziną 20.00 na biwaku pojawił się zespół 
muzyczny „P-64” i zaczął grać (na żywo!). 
Na „parkiecie” trawiasto-piasczystym przy 
blasku ogniska zabawa trwała do północy. 

Rano pobudka, śniadanko, zapakowa- 
nie sprzętu biwakowego na specjalny samo- 
chód i na wodę. Tego dnia mieliśmy trochę 
szczęścia. Poziom wody w Pilicy podniósł 
się o ok. 15 cm dzięki upuszczeniu wody 
z zalewu Sulejowskiego. Na wysokiej fali 
płynęliśmy aż za Nowe Miasto, a dalej już 
było normalnie. Oczywiście, były postoje 
na których każdy mógł się posilić i do woli 
kąpać. W tak wysokiej temperaturze kąpiel 
była samą przyjemnością. 

W miejscowości Górki czekał na nas 
samochód z bagażami. Po wylądowaniu 
wszystkich załóg nie minęło chwil wiele, a 
już wyrosło na wysokiej skarpie „miastecz- 


ko” namiotowe. 


Krótki odpoczynek, posiłek i konkurs 
przygotowany przez dzieci. Okazało się, że 
nie do końca rodzice znali, co lubią dzieci, 
a dzieci nie do końca znały co lubią ich ro- 
dzice. Było wiele śmiechu, była fajna zaba- 
wa, były nagrody. 

Przyszedł czas na ognisko, kiełbaski i gi- 
tarę. Do późna w nocy śpiewaliśmy biesiad- 
ne i harcerskie piosenki a nawet współcze- 
sne przeboje. Było bardzo fajnie. 

W niedzielę rano bez pośpiechu zwinęli- 
śmy obóz i powoli popłynęliśmy w dół rze- 
ki. Ostatni etap był najkrótszy i w tym dniu 
najwięcej czasu poświęciliśmy kąpielom. 
Po drodze przed Białobrzegami podziwia- 
liśmy piękne wyspy, brzegi porośnięte trzci- 
ną, piaszczyste plaże. Około 15.30 wylądo- 
waliśmy w Turnie, gdzie zdaliśmy sprzęt i 
autokarem wróciliśmy do Radomia. Wszy- 
scy uczestnicy byli bardzo zadowoleni, a w 
szczególności dzieci. Mamy nadzieję, że 
tak wspaniała wyprawa na długo zostanie 
w pamięci wszystkim uczestnikom. Do zo- 
baczenia w przyszłym roku na spływie ka- 
jakowym, być może na innej rzece. 

Servo per Amikeco! 

Tekst i foto: Zygmunt Kot 


MUNDUR NA WIESZAKU 


bieta musi się dużo bardziej napracować, 
żeby być tak samo doceniona, jak jej ko- 
ledzy. A i tak, niejeden raz usłyszy pew- 
nie, że efekty jej pracy powstały tylko i 
wyłącznie dzięki jej ładnym, dużym nie- 
bieskim oczom. Nie martw się Malutka, 
nie jestem feministką. Co więcej — jestem 
od tego daleka. Feministki zrobiły dużo 
dobrego dla nas kobiet, ale trochę też to 
wszystko pogmatwały, przez co utrudni- 
ły nam bycie kobietami. Wymogły na nas 
presję bycia doskonałymi. Według nich 
doskonale sprawdzamy się w tym co ro- 
bią mężczyźni, a co więcej jesteśmy od 
nich w tym lepsze. Zgodzę się, że w wie- 
lu aspektach naszego życia płeć nie ma 
większego znaczenia, ale są przecież za- 
wody typowo męskie, gdzie tylko pano- 
wie doskonale się sprawdzą, tak samo, 
jak istnieją typowo kobiece zawody... Fe- 
ministki doprowadziły też do skrajności 
zrównanie praw kobiet i mężczyzn, zapo- 
minając o obowiązkach. Dziś dziwi i bul- 
wersuje wszystkich propozycja zrównania 
wieku emerytalnego obu płci, a to prze- 
cież nic innego jak efekt walki o równo- 
uprawnienie... 

Trudno jest być kobietą — obok silnej 
presji bycia twardą, bezwzględną busi- 
ness woman rozpychającą się łokciami 
ciągle istnieje przecież w nas nieustan- 
na potrzeba miłości, otaczania nas czu- 
łością, zapewniania nam poczucia bez- 
pieczeństwa. Panowie natomiast nie są 
dziś zbyt rycerscy dla płci pięknej. Po- 
niekąd jest w tym trochę naszej winy 
(patrz feministki), ale chodzi też o to, 
że zmieniły się po prostu obyczaje a 
mężczyźni stali się zbyt wygodni i cóż 
— leniwi... 

Trudno jest być kobietą, ale wiesz co? 
Nie zamieniłabym się na nic w świecie. Cie- 
szę się, że nią jestem. Z wielu powodów. Ty 
jesteś jednym z nich. Jestem kobietą i dzię- 
ki temu, mogę poczuć, jak entuzjastycznie 
reagujesz na lody waniliowe (te salta i fi- 
kołki — naprawdę muszą Ci one smako- 
wać...). A Ty, mam nadzieję w przyszłości 
też poznasz to uczucie. Będziesz przecież 
Kobietą... 

Magdalena 


Podróż I 


Jesteś przy mnie o Panie 
siedzisz obok 
podróżujesz 
uśmiechasz się 

i smucisz 

jesteś zatroskany 
martwisz się o mnie 
i o bliźniego 
patrzysz i prosisz 
ostrzegasz 

dajesz wolną wolę 

i rozum 

i czekasz 

i masz nadzieję 

że zrozumię ... 
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IMMUNDUR NA WIESZAKU 


na tysiąclecie 


Atmosfera Ziemi jest elementem środo- 
wiska życia. Jej stan jest wynikiem wielu 
skomplikowanych i powiązanych ze sobą 
procesów, w tym życia, szczególnie roślin. 
Okazuje się, że nawet niewielkie zakłóce- 
nie jednego z procesów może doprowadzić 
do dużych zmian stanu atmosfery i całego 
środowiska naturalnego. 

W skali globalnej atmosfera podlega set- 
kom i tysiącom procesów, wynikających z 
oddziaływania Słońca, kosmosu, pola ma- 
gnetycznego, aktywności wulkanicznej, Ży- 
cia i wielu innych. Najbardziej drastyczne 
z tych zdarzeń — np. upadek meteorytu lub 
globalne zlodowacenie — powodują długo- 
falowe zmiany klimatu, jednak te niezau- 
ważalne, wydawałoby się drobne zakłóce- 
nia, mogą doprowadzić do katastrofalnych 
zmian, mogących zmienić warunki życia na 
Ziemi. Przykładem może być zachwianie 
równowagi w warstwie ozonowej czy wzrost 
zawartości dwutlenku węgla i metanu (ga- 
zów odpowiedzialnych za efekt cieplar- 
niany) w atmosferze, przy czym na kształt 
obecnego stanu atmosfery niestety niema- 
ły wpływ ma człowiek. Niestety — ponie- 
waż są to zmiany destrukcyjne. Niszczona 
jest warstwa ozonowa, chroniąca życie na 
Ziemi przed zabójczym promieniowaniem 
ultrafioletowym, emisja gazów cieplarnia- 
nych zmienia bilans cieplny Ziemi, emisja 
związków siarki powoduje kwaśne deszcze 
niszczące szatę roślinną, a wycinanie lasów 
zmienia bilans wodny. 

Emitowane do atmosfery gazy — głów- 
nie chlor — niszczą ozon, czyli trójatomową 
odmianę wolnego tlenu. Zwykłe cząsteczki 
dwuatomowego tlenu O, są przeźroczyste 
dla promieniowania UV, ozon (O;) absor- 
buje te promienie, rozpoczynając ciąg reak- 
cji przekształcających w konsekwencji UV 
w promieniowanie cieplne, pomagające w 
cyrkulacji powietrza w ozonosferze, tzn. na 
wysokości 10 do 50 km. Zawartość ozonu 
jest minimalna — gdyby „Ścisnąć” ozon sku- 
piony nad daną powierzchnią do jednorod- 
nej powłoki, to jej grubość wynosiłaby za- 
ledwie 3,5 mm. Najgroźniejszym wrogiem 
ozonosfery jest unoszący się do niej freon z 
dezodorantów i chłodziarek, z którego two- 
rzy się tlenek chloru (CIO). Kiedy taka czą- 
steczka zderzy się z cząsteczką ozonu (O3), 
to tworzy się zwykły tlen (O,) i potem znów 
wolny atom chloru, niszczący kolejną czą- 
steczkę ozonu. W ten sposób, w procesie ka- 
talitycznym, jeden atom chloru potrafi usu- 
nąć setki i tysiące cząsteczek ozonu. Podob- 
ny efekt wywołują niektóre produkty spala- 
nia paliwa do silników odrzutowych. Nawet 
radykalne ograniczenie emisji freonów i 
halonów nie zatrzymało tego procesu i co 
roku latem dziura ozonowa nad Antarktydą 
jest coraz większa. Rozpoczęty proces nisz- 
czenia jest w tej chwili już nie do zatrzyma- 
nia. Tak jak lampa UV zabija drobnoustro- 
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je w procesie sterylizacji, tak UV ze Słońca 
zniszczy pochłaniający nadmiar CO, 
plankton morski, a to z kolei zwiększy 
efekt cieplarniany, nastąpi również wzrost 
zachorowań na raka skóry. Systematyczny 
spadek zawartości ozonu nad całą Ziemią 
jest obserwowany od 20 lat, a wyemitowany 
już chlor usunie ozon zupełnie w ciągu tyl- 
ko około 150 lat. 

Nie mniej destrukcyjne dla atmosfe- 
ry jest niszczenie lasów, co zakłóca obieg 
wody. Procesy kondensacji i parowania 
wody wywierają wpływ na wymianę ciepła 
w atmosferze i jej dynamikę. Woda wcho- 
dzi w reakcje z substancjami zawartymi w 
powietrzu i usuwa zanieczyszczenia, toteż 
zachwianie bilansu wodnego ma kolosal- 
ne następstwa dla życia na Ziemi. Źró- 
dłem wody w atmosferze jest parowanie, 
w dużej mierze zależące od szaty roślin- 
nej, a przede wszystkim lasów. Rośliny za- 
trzymują dużą część wody opadowej, która 
zamiast spływać do morza, powoli paruje 
z dużej powierzchni, sumarycznie znacz- 
nie większej niż z powierzchni oceanów. 
Las, uwalniając parę wodną do atmosfe- 
ry i spowalniając przepływ powietrza, jest 
często miejscem zapoczątkowującym kon- 
wekcję powodującą powstawanie chmur 
i opadów. Wycięcie lasu powoduje, że 
opady konwekcyjne nad danym obsza- 
rem zdarzają się rzadziej, ponadto woda 
opadowa szybciej spływa do morza, często 
powodując powodzie. Powoduje to zmia- 
ny klimatu całej okolicy, jej stepowienie i 
w konsekwencji pustynnienie. Szacuje się, 
że co roku wskutek tych wszystkich czynni- 
ków w skali globu pustynnieniu ulega oko- 
ło 210 tys. km kw., co odpowiada 2/3 po- 
wierzchni Polski. 

Zarówno historia geologiczna, jak i pisa- 
na pokazuje, że klimat Ziemi się zmienia, 
niestety w złym kierunku, niekorzystnym 
dla życia. Najbardziej widoczny jest efekt 
cieplarniany, powodujący m.in. topienie 
czap lodowych na biegunach. To wpływa 
na zmniejszenie albedo Ziemi, czyli współ- 
czynnika odbicia promieni słonecznych od 
Ziemi, a co za tym idzie kolejne zwiększe- 
nie dopływu energii. Oznacza to nie tylko 
wyjaławianie lądów i podniesienie pozio- 
mu mórz, ale również wzrost temperatury 
powierzchni oceanów w rejonach równiko- 
wych, co prowadzi do powstawania potęż- 
niejszych i częstszych huraganów, długo- 
trwałych suszy, gwałtownych ulew, burz z 
tornadami, itd. 

Te właśnie zmiany klimatu, obfitują- 
ce w zjawiska ekstremalne, stają się szcze- 
gólnie uciążliwe dla ludzkości. Kluczowe 
staje się ich przewidywanie, lecz nieubła- 
gane prawa fizyki pokazują, że praktycz- 
nie nigdy nie będzie możliwe precyzyj- 
ne określenie zjawisk pogodowych z do- 
kładnością jaką oczekiwalibyśmy. Pogoda 
związana jest z przepływami i uwalnianiem 
energii, poprzez ruch mas powietrza, paro- 
wanie i opady. Każde z tych zjawisk wystę- 
puje na obszarze o określonej wielkości, od 
tysięcy kilometrów do dziesiątków metrów, 
począwszy od ogólnej cyrkulacji atmosfery, 
poprzez wiatr wymuszony przez wyże i niże, 
cyrkulacje frontowe, cyklony, burze i torna- 
da, po przepływy lokalne, jak bryza, porywy 
i podmuchy, a nawet mniejsze, te w skali mi- 


limetrów. Dopiero w tej najmniejszej skali 
zanikają przepływy wirowe (na co wpływa 
lepkość powietrza) i ruch staje się przewidy- 
walny. Wszystkie przepływy atmosferyczne 
we wszystkich skalach oddziałują ze sobą, 
czemu towarzyszy wymiana i przekształ- 
canie energii. Współczesna fizyka nie dys- 
ponuje jeszcze dobrą teorią opisującą tak 
skomplikowane przepływy turbulencyjne, 
dlatego też ścisły opis przepływów i cyrku- 
lacji w atmosferze jest po prostu niemożli- 
wy. Przede wszystkim dlatego, że nie spo- 
sób w modelach matematycznych uwzględ- 
niać wszystkich procesów zachodzących w 
mikroskali, gdy drobne przepływy wirowe 
łączą się ze sobą, ulegając wzmocnieniu lub 
rozpadowi na mniejsze. Jednak nawet gdy- 
by udało się uwzględnić te procesy w sposób 
dokładny, to i tak sprawdzalność prognoz 
nie byłaby stuprocentowa ze względu na 
własności atmosfery. Polega to na tym, że 
w przepływach atmosferycznych dowolnie 
małe zaburzenie może zostać tak wzmoc- 
nione przez inne, drobne przepływy wirowe, 
że w krótkim czasie zmienia się charakter 
tego przepływu. Mówiąc słowami odkrywcy 
tego efektu, meteorologa E. Lorenza, ruch 
skrzydeł motyla w tropikalnej puszczy może 
wywołać huraganowe wiatry w rejonach od- 
ległych o tysiące kilometrów. Można to ująć 
inaczej: bardzo mała niedokładność w da- 
nych początkowych może spowodować za- 
sadnicze zmiany w obliczeniach finalnych. 
Odkrycie Lorenza z 1963 roku zapocząt- 
kowało nową dziedzinę fizyki, zajmującą się 
tzw. chaosem deterministycznym i pozwoli- 
ło na nowe rozumienie i matematyczne sfor- 
mułowanie problemu przewidywalności. Ta 
teoria ma zastosowanie nie tylko w progno- 
zowaniu pogody, ale również procesów fi- 
zycznych, biologicznych, społecznych i eko- 
nomicznych. 

Tak więc przewidzenie pogody w per- 
spektywie kilku tygodni i tym bardziej 
określenie zmian długoterminowych jest 
przy obecnym stanie wiedzy niewykonalne. 
Widoczna jest jednak pewna niekorzystna 
tendencja. Niszczenie atmosfery degradu- 
je środowisko naturalne, co nieuchronnie 
doprowadzi do katastrofalnych zmian. W 
historii Ziemi takie zmiany powodowa- 
ły globalne wymierania, np. wymieranie 
permskie, które starło z powierzchni Zie- 
mi ponad 90% gatunków zwierząt i roślin. 
Hipotez tłumaczących tę zagładę jest wie- 
le, ale zapewne złożyły się na nią przede 
wszystkim czynniki klimatyczne. Badania 
pokazują, że atmosfera została wówczas 
zatruta wybuchami wulkanów, ale to tyl- 
ko uzupełniło najważniejszy czynnik wy- 
mierania — uduszenie Ziemi. 250 mln lat 
temu wielki kontynent Pangea pokrywała 
pustynia. Uwalniany dwutlenek węgla nie 
był asymilowany przez plankton, którego 
w zbyt ciepłych oceanach było znacznie 
mniej. Efekt cieplarniany drastycznie pod- 
niósł temperaturę na Ziemi i suszę trwa- 
jącą tysiące lat mogło przetrwać tylko nie- 
wiele gatunków. W przyszłości ludzkość 
prawdopodobnie przetrzyma nawet naj- 
bardziej drastyczne zmiany atmosfery, lecz 
flora i fauna Ziemi niekoniecznie. 

Tadeusz Kaczmarek 

(na podstawie: Encyklopedia PWN — Geografia — 
Spojrzenie na Ziemię i środowisko — Warszawa 2002) 


Komendant Wojewódzki Policji zs. w Radomiu 
poszukuje kandydatów do pracy 
w Wydziale Wywiadu Kryminalnego na stanowisko eksperta 
ds. międzynarodowej wymiany informacji kryminalnych 


(tzw. Wojewódzki Oficer Kontaktowy). 


Wymagania: 

1. Biegła znajomość j. angielskiego w mowie i piśmie. 

2. Wykształcenie wyższe; 

3. Co najmniej 4-letni staż służby w Policji, związanej z wykonywaniem 
czynności operacyjno-rozpoznawczych lub dochodzeniowo-śled- 
czych; 

4. Umiejętność pracy w zespole; 


Ramowy zakres obowiązków: 

« Koordynacja i nadzór nad obiegiem informacji kryminalnych pomiędzy 
KGP, KWP, KMP, KPP oraz koordynacja współpracy międzynarodowej 
na szczeblu wojewódzkim. 

* Kontakty z oficerami łącznikowymi innych państw akredytowanymi w 
Polsce oraz z polskimi oficerami tącznikowymi. 

. Obsługa bazy ASF. 


Zainteresowani proszeni są o kontakt z Wydziałem Wywiadu Kryminalne- 
go KWP zs. w Radomiu — tel. (0-48) 345-28-14 (tel. MSWiA 701-2814). 


Komendant Wojewódzki Policji zs. w Radomiu 
poszukuje kandydatów do służby 
w Wydziale Wywiadu Kryminalnego KWP z siedzibą w Radomiu 
w charakterze analityków kryminalnych. 


Wymagania: 

1. co najmniej 3-letni staż służby w Policji, związanej z wykonywaniem 
czynności operacyjno-rozpoznawczych lub dochodzeniowo-śled- 
czych; 

2. znajomość obsługi komputera w zakresie posługiwania się edytorem 
tekstu oraz arkuszem kalkulacyjnym; 

3. wykształcenie wyższe. 


Kandydaci będą poddani postępowaniu kwalifikacyjnemu składającego 

się z następujących etapów: 

1. testu psychologicznego; 

2. rozmowy kwalifikacyjnej; 

3. sprawdzianu umiejętności z zakresu analizy intuicyjnej i znajomości 
obsługi komputera. 


Kandydaci, którzy przejdą postępowanie kwalifikacyjne mogą być skiero- 
wani na trwający 4 tygodnie kurs analizy kryminalnej w WSPol. w Szczyt- 
nie. Do służby w Sekcji ds. Analizy Kryminalnej w Wydziale Wywiadu 
Kryminalnego KWP z siedzibą w Radomiu mogą być przyjęci wyłącznie 
policjanci, którzy ukończą powyższy kurs z wynikiem pozytywnym. Wa- 
runki finansowe przeniesienia do Wydziału Wywiadu Kryminalnego będą 
uzależnione od doświadczenia zawodowego, kwalifikacji i dotychczaso- 
wych osiągnięć policjanta. 


Zainteresowani proszeni są o kontakt z Wydziałem Wywiadu Kryminalne- 
go KWP zs. w Radomiu — tel. (0-48) 345-28-14 (tel. MSWiA 701-2814). 


Miesięcznik Mazowieckiego Garnizonu Policji 

wydawany przez Komendę Wojewódzką Policji 

z/s w Radomiu, ul. 11 Listopada 37/59, http://www.kwp.radom.pl, 

tel. (0-48) 345 26 25, fax (0-48) 345 27 15. 

Redaguje zespół: Rzecznik Prasowy KWP Tadeusz Kaczmarek (redaktor naczelny), 
Magdalena Siczek-Zalewska (redaktor prowadzący), Elżbieta Cieślak, Marian Frąk, 


Łamanie: Mariusz Zając - A2 | media, druk: VIRGO, tel. (048) 363 38 44, www.virgo.net.pl. 


MUNDUR NA WIESZAKU 


ŚT KINO 


KOCHANKOWIE 
ROKU TYGRYSA 


W kinach od 1 września 


Jest rok 1913. Dwaj Polacy ucieka- 
ją z zesłania przez syberyjską tajgę. 
Niebezpieczna przeprawa przez rzekę 
Amur, graniczącą z Chinami, kończy 
się tragicznie. Jeden z uciekinierów, 
Stankiewicz (Norbert Rakowski), gi- 
nie, drugi — ciężko ranny i wyczerpany 
morderczą wędrówką traci przytom- 
ność. Nieprzytomnego Wolskiego (Mi- 
chał Zebrowski) znajduje stary chiński 
myśliwy, Guo (Sun Ji Feng). Zabiera 
on rannego do swojej chaty w górach. 
Mieszka tam z żoną i 16-letnią, pięk- 
ną córką o imieniu Song. Aby nie kusić 
losu rodzice zmuszają dziewczynę do 
ścięcia włosów, przebrania się w mę- 
ski strój i ukrywania tożsamości. Czy 
to powstrzyma jednak kwitnące uczu- 
cie młodej Chinki do przybysza z dale- 
kiego kraju? 

Zdjęcia do filmu powstawały wy- 
łącznie w Chinach. Ponieważ akcja 
toczy się przez wszystkie pory roku, 
film kręcony był etapami. Zrealizowa- 
no ponad 50 dni zdjęciowych. Pierw- 
szy okres zdjęciowy rozpoczął się 20 
lipca 2004, a do końca sierpnia zre- 
alizowano ponad połowę zdjęć w sce- 
nerii chińskiej tajgi. W październiku 
2004 filmowcy kręcili zdjęcia w je- 
siennej scenerii, a także współczesne 
w Changchun, dawnej stolicy Mandżu- 
rii. Ostatnia tura zdjęć odbył się zimą 
2004/2005. 

Tak o filmie mówi jego reżyser, Ja- 
cek Bromski: „Niemal każdy film to ja- 
kaś opowieść o miłości... A jeszcze z 
takim tytułem... „Kochankowie...” to 
bardzo prosta historia, której ważnym 
elementem jest tło - mandżurska taj- 
ga we wszystkich porach roku. Bohater 
filmu, uciekając z rosyjskiego zesłania, 
trafia na pogranicze rosyjsko-chińskie 
do tradycyjnej chińskiej rodziny, której 
obyczajów do końca nie pojmie, choć 
stara się je poznać. Porozumiewa się 
na bardzo prymitywnym poziomie je- 
dynie ze starym Chińczykiem Guo, 
więc znajduje się w świecie, który musi 
rozpoznawać w inny sposób. Musi też 
znaleźć inny sposób komunikacji, kie- 
dy w końcu rodzi się w nim uczucie dla 
młodej Chinki. 

„Kochankowie...” to w gruncie rze- 
czy też historia bardzo europejska, mó- 
wiąca o odrębności kulturowej, a zara- 
zem o wartościach uniwersalnych, nie- 
zależnych od religii, kultury i obyczaju. 
To historia o tym, że między ludźmi 
najważniejszy jest przekaz emocjonal- 
ny, a nie słowny.” 

Dystrybutorem filmu jest VISION 

Opr. (msz) 


Nieznany mężczyzna 10 sierpnia 
z telefonu komórkowego powiadomił 
dyspozytora Pogotowia Ratunkowe- 
go w Ciechanowie o tym, że w Spe- 
cjalistycznym Szpitalu Wojewódzkim 
w Ciechanowie jest podłożona bom- 
ba i nastąpi wybuch. Dyrekcja szpi- 
tala zarządziła natychmiastową ewa- 
kuację pacjentów i personelu. Ewa- 
kuowano około 1100 osób, dziesię- 
ciorga pacjentów nie ewakuowano 
ze względu na ich ciężki stan zdrowia. 
Funkcjonariusze Policji z KPP w Cie- 


chanowie, przy udziale grup rozpo- 
znania pirotechnicznego KPP w Cie- 
chanowie i jednostek z sąsiednich 
powiatów (Pułtusk, Płońsk) zabez- 
pieczyli teren szpitala oraz wykonali 
czynności związane z przeszukaniem 
pomieszczeń szpitalnych nie ujawnia- 
jąc ładunków wybuchowych. Spraw- 
dzono blisko 600 pomieszczeń. Jed- 
nocześnie trwała praca policjantów 
z pionu kryminalnego, którzy na bazie 
ustaleń rozpoczęli natychmiast poszu- 
kiwania sprawcy fałszywego alarmu. 
Efektem tej pracy było zatrzymanie o 


Foto: R. Nadaj / Tygodnik Ciechanowski 


godzinie 18:05 mężczyzny z Ciechano- 
wa (Zenon R.49 lat), który w momen- 
cie zatrzymania był w stanie nietrzeź- 
wym (1 mg/l) i przebywał nie w swo- 
im domu. Telefon z którego dzwonił 
schował na strychu tego domu, a in- 
spiracją do jego czynu — jak sam po- 
wiedział — były wydarzenia na lotnisku 
w Londynie. Po przesłuchaniu przed- 
stawiono mu zarzut popełnienia prze- 
stępstwa z art. 165 kk (sprowadzenie 
niebezpieczeństwa powszechnego) i 
decyzją sądu został aresztowany na 3 
miesiące. (tk) 


LJ 


